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R a n o  c ie p ła  s t: 1, w po łud : c st; .. 
W yso k o ść  w ody Bt: 4 c 2 (przybyw a)

Dnia 12 (2 4 ) firndnia 1869.
S ta n  b a ro m e tru : 

n a  odm ian ę . S ta n o w isk o  dn ia .
'Jutro,Narodzenie CHRYST: PANA 
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Adre» Redakcji „Ktirjera W arszaw skiego" P lac Teatralny N° 4 7 3 c ., dom W . L. Zabłockiej.

— Kommissja umorzenia długów Państwa, podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, źe z powodu 
upływającego 15go stycznia 1870 r. terminu kuponów 
od bezimiennych biletów 6%  pożyczek, wydanych na 
dziesięciolecie od lipca 1860 po styczeń 1870 r., wy­
dawanie nowych arkuszy kuponowych z talonami do 
biletów tych pożyczek na dziesięciolecie od 15go lipca 
1870 do 15 stycznia 1880 r. włącznie, odbywać się 
będzie przez wymianę na talony od dawnych listów 
kredytowych w Petersbargu w Kommissji umorzenia 
długów:

— IR rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji wykonawczej za Nr 344 wydanym zamie­
szczono: W rozkazie do Zarządu miejskiego z d. 4 (16) 
grudnia za Nr 269, ogłoszono: w skutek Najwyższego 
Manifestu z dnia 2 listopada r. b., dozwalającego przyj­
mować w rekruty, ludzi, którym by do oznaczonej 
miary wzrostu brakowało pół werszka, JW. Jenerał- 
Feldmarszałek, Namiestnik Królestwa, zważywszy: źe 
prawo to jako na teraz istniejące, nie powinno obo­
wiązywać konskryptów, którzy w latach upłynionych 
uznani byli za nietrzymających miary wzrostu—roz­
kazał:

1) Konskryptów zawezwanych w roku bieżącym, 
pierwszy raz do superewizji i zaliczonych czasowo do 
kategorji niezdatnych, z przyczyny jedynie nietrzyma- 
niaia miary wzrostu, a którym by brakowało tylko 
pół werszka, do oznaczonej miary 2-ch arszynów i 
3 ch werszków, wyłączyć z liczby czasowo niezdatnych 
i zawezwać do losowania, na równi z innymi kon- 
akryptami tej kategorji, uznanymi przez urząd rekrut- 
ski za zdatdych do służby.

2) Konskryptów stawających w tym roku pierwszy 
raz do superewizji, którym by brakowało więcej niż 
pół werszka do oznaczonej miary, zaliczyć do rzędu 
czasowo niezdatnych, lecz jeżeli oni w przyszłych la­
tach podrosną i brakować im będzie tylko pół werszka 
do oznaczonej miary, a pod innemi względami będą 
przyznani przez urząd rekrutski za zdatnych do służby 
wojskowej, to zawezwać ich do losowania.

3) Przepisu tego nie stosować do konskryptów uzna­
nych w ubiegłych latach za niezdatnych, z powodu nie­
dostatku wzrostu, lecz uważać ich za należących do lo­
sowania w takim tylko razie, jeżeli będą trzymać ozna­
czoną ogólnemi przepisami miarę wzrostu, 2 arszyny 
i 3 werszki. O czem czynię wiadomem Policji wyko­
nawczej, dla odpowiedniego zastosowania się.

(G. Polic.)

Spojrzyj w górę, tam anioł z pieśnią „w żłobie leży“, 
Zawiesza znów tę gwiazdę, która rozbudziła 
Ze snu mocarzy wschodu i biednych pasterzy.

*
*  *

Spojrzyj w górę i potem oczy jasne łzami 
Zwróć na ziemię, czy ona we śnie zatęskniła 
Do celów, które wskazał jej P a n  nad P a n a m i?

—  Jutro, jako w dzień BOŻEGO NARODZENIA 
Ewangielja Świętą u Łukasza Śgo w rozdziale 2aim • 
„O Narodzeniu. CHRYSTUS A PANA“. '

— W dniu jutrzejszym z powodu Narodzenia Chry­
stusa Pana, odbędą się nabożeństwa we wszystkich ko­
ściołach tutejszych, mianowicie też odpusty w kościele 
S. Jacka przy ulicy Freta; Ś. Marcina na ulicy Piwnej 
b. Kazimierza na Nowem-Mieście. U Panny Marji pier­
wsza tak zwana Pasterka, rozpocznie się z rana o go­
dzinie 6ej, na której będzie kazanie—następnie trzy 
wotywy po sobie będą śpiewane, przy towarzyszeniu 
muzyki, a o H ej summa. W kościele Ś-go Franciszka 
przy ulicy Zakroczymskiej, Pasterka rozpocznie sie 
dziś o godzinie 12ej w nocy, summa zaś zwykle o lle j. 
W kościele katedralnym Śgo Jana, dziś o 12ej w no­
cy pasterka, a jutro zwykłe okazałe nabożeństwo. 
W kościele Wszystkich Świętych na Placu Grzybow­
skim dziś o 12ej w nocy, nabożeństwo rozpocznie się 
jutrznią, pô  której nastąpi Msza śpiewana pasterką 
zwana, a o 6ej ra.no jutro prymarja.

— Pojutrze, w niedzielę, przypada Ewangelja Śta
Proroków” ' teg0 w roz( ẑiale 23cim: „O posyłaniu

f — ^ ju trz e , to jest w niedzielę, przypada Uroczy­
stość Świętego Szczepana, pierwszego męczennika, 
który poległ od ukamienowania. Uroczystość ta  ob­
chodzona będzie odpustem w kościele Śtej Anny na 
Krakowskiem-Przedmieściu.

; Pojutrze, jako w ostatnią niedzielę bieżącego 
miesiąca, przypada zwykły odpust na Powązkach.

— Pozajutrze, w poniedziałek, Ewangelja Święta



u Jana Śgo w rozdziale 21szym: „O naśladowaniu 
CHRYSTUSA i o ulubionym Jego uczniu11.

— W poniedziałek, w kościele Śtej Anny, odpustu 
nie będzie, tylko Wotywa o godzinie lOtej rano; we 
wtorek, z powodu Uroczystości Śgo Jana Ewangelisty, 
obchodzony będzie odpust. Również i w kościele Śgo 
Józefa Opieki, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok 
pałacu Hr: Potockich, Odpust ten we wtorek będzie 
obchodzony z odwiecznym zwyczajem poświęcenia 
wina.

— Dziś w kościele Archikatearalnym Metropoli­
talnym S-go Jan a , Instytut Muzyczny oraz Artyści 
opery pod kierunkiem Dyrektora Kątskiego wyko­
nają w czasie,, Pasterki" dwa psalmy, Stan. Moniusz­
ki, oraz psalm „Domine Deus meus in te speravi“, 
z muzyką Mikołaja Gomułki (XIV wieku), następnie 
Mszę Mozarta (in C. m.), na Graduale psalm palestri- 
ny, na Offertorium „Noel“, na same żeńskie głosy Gou­
noda. Solowe partje odśpiewają: panny Leichnitz, 
Rybicka, Nieborska, pp. Ulbrycht i Markowski. Na 
Yiolonczelli panowie Goebelt i Bolesław Moniuszko. 
Jutro w czasie summy wykonaną będzie Msza Gouno’da: 
na Offertorium „Pater Noster" z muzyką Apolin. 
Kątskiego odśpiewa panna Leichnitz, z towarzy- 
szeuiem violonczeli, (pp. Goebelt i B. Moniuszko). W nie­
dzielę zaś wykonaną będzie msza solenna (in Es M.) 
Stanisława Moniuszki; na Graduale komp. X. Gor- 
czyckiego na same głosy.

— Jutro, o godzinie 9Va Nabożeństwo w języku 
niemieckim, a o godzinie l i y 2rano, w polskim, w ko­
ściele ewangelicko-reformowanym.— Pojutrze zaś od 
godziny 9Va w języku polskim, a o godzinie 11 ya, 
w niemieckim.

■ ■ ooooSgoo-oo

  W arszaw skie Tow arzystw o Dobroczynności, w upły-
nionym Mcu listopadzie r. b., utrzymywało w domach instytuto­
wych w średniem przecięciu dzienn ie: Starców i kalek obo- 
je j płci osób 288, których koszt żywienia wynosił rs. 973 
kop. 60. Sierot obojej płci 164, a koszt żywienia tychże, 
wynosił rs. 478 kop: 88. Do 16tu Sal Ochrony uczęszczało 
w przecięciu dziennie dzieci obojej płci 712, których koszt 
żywienia wynosił rsr. 306 kop. 1 6 . W lszym Żłobku było 
w przecięciu dziennie dzieci 8, których samo żywienie ko­
sztowało rs. ® kop. 48. W trzech czasowych Przytułkach 
ubogich dzieci znajdowało się dziennie dzieci 127, których 
żywienie kosztowało rs. 169 kep. 67. Na obiadach pięcio- 
groszowych, było dziennie osób 1 0 2 , z tych na koszt JW go 
Hr. Namiestnika Królestwa, osób 50; sporządzenie zaś 
wszystkich obiadów kosztowało rs. 248 kop. 57. Po Zupę 
rumfordzką przychodziło dziennie osób 1 0 0 , na sporządzenie 
której wydano rs. 61 kop. 24. Ubogim na mieście udzieli­
ło  Towarzystwo wsparcia następujące: stałe od kop: 90 do 
rs. l k: 50, osobom 28, w ogOlnej summie rs. 30 kop: 90, 
jednorazowe od rs 1 do rs- 3ch, osobom 58, w ogólnej sum 
mie rs. 84. Z funduszu Hr. Łubieńskiego osobom 12 w sum­
mie rs. 24. W lekarstwach osobom 6 0 , w paskach rupturpwych 
osób 2. W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 1,661, 
a ogólny koszt samej żywności, wynosił rs. 2,247 kop. go.—
Z kassy pożyczkowej udzieliło Towarzystwo, pożyczki rze­
mieślnikom i osobom z pracy rąk  utrzymującym się, 27, 
w kwocie rs. 1548. Z takiejże kassv, w parafji ŚgoAudrze- 
ja , osobom 2, w kwocie rs. 30. — Nakomec, w miesiącu li­
stopadzie r. b., przyjęto do zak ładu : starców osobę 1; do 
zakładu sierot chłopców 1 .— W  tymże miesiącu w Insty tu ­
cie W ar. Tow. Dobroczynności, zmarli ubodzy: Jągniątkow- 
ska Ludwika la t 59, Powołauski Tateusz la t 60, Orłowska 
Franciszka la t 61, Ostrowski Jakób lat 58, Chylińska J u ­
styna la t 62, Brzozowski August la t 5 7.— Prezes Administ 
racji Ogólnej, A. P r e y s  s.— Członek, Sekretarz Towarzy­
stwa, K. D ą b r o w s k i .

— Od kilku dni panuje niezwykły ruch na na pla­
cach targowych, ba! nietylko na placach, ale i po wszyst­
kich sklepach. Krętaniny i zajęcia w kaźdem domu 
dosyć, wszędzie sposobią się na nadchodzące święta, 
które w rzeczywistości trwają tylko dwa dni, lecz jzwy- 
czajem dawnym, znajomi odwiedzają się wzajemnie 
w ciągu całego tygodnia między Bożem Narodzeniem 
i Nowym rokiem. Są nawet i tacy, co świętują aż do 
Trzech Króli;lecz takich jest mało, a świętują oni p ra­
wie rok cały. Czy tak żyjąc bezczynnie są szczęśliwy­
mi, wątpić należy. Lecz wracając do przysposobień 
świątecznych przyznać trzeba, źe ważnym tu jest tak­
że powodem zbliżający się karnawał, dający sposo­
bność do liczniejszych i ciągłych zebrań domowych. 
Ojcowie familji najwięcej utyskują na tę porę roku wy­
datków, poczynającą się od dnia wigilijnego: dlatego 
też wielu ojców chcąc o ile można zaoszczędzić swą 
kieszeń, na podarunki kolendowe wybierają przedmio­
ty przydatne do nadchodzącego karnawału. Sklepy 
więc bławatne i jubilerskie, licznie są odwiedzane, 
a panowie kupcy cieszą się, że przetrwali czas zastoju 
handlowego, i że doczekali się chwili, w której mogą 
choć cośkolwiek podreparować swoje interessy.

Dziatwa mała kontentująca się mniej kosztownemi 
podarkami wygląda dziś z upragnieniem zjawieuia 
się choinki obciążonej wyrobami tutejszych cukierni­
ków, którzy, aby zachęcić do nabycia tych słodyczy, 
ceny swoich wyrobów w roku bieżącym poobniżali.

Place targowe prawdziwie, że w lasy się zamieniły 
tyle tam choinek poustawiano a niektóre z nich są ną- 
wet przystrojone w dość skromne upiększenia. Czy te 
drzewka młodziutkie wszystkie będą rozkupione w ąt­
pić należy, lecz w każdym razie sprzedający je nie , 
stracą na swojem przedsiębierstwie, gdyż ceny nakła­
dane na te młodziuchne drzewka stosunkowo do rze­
czywistej ich wartości są dość wysokie. Zabawki dzie­
cinne cieszą się jak najlepszem odbyciem, a sprzeda­
wane są nietylko po sklepach, lecz i na placach targo­
wych, gdzie liczne wystawy z nich pourządzano.

— Dzień 24 grudnia 1814 roku, jest ważną pam iąt­
ką dla Warszawy, założenia w niej instytucji dobro­
czynnej, pod nazwą „Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności." I w tym dniu wyprawiono ucztę 
ogólną dla 200 ubogich. Uczta ta  wigilijna w dniu ' 
dzisiejszym powtórzoną została, jak to corocznie by­
wa. Członkowie i opiekunki Tow. Dobr. ugościli i 
wszystkich ubogich, znajdujących się na opiece Towa­
rzystwa i łamali się z nimi opłatkiem, a mowę miał 
JX. Rutkowski, Prokurator Inst. Dobr. Zakład ten 
pierwiastkowo istniał w konwikcie pijarskim, przy ulicy 
Miodowej. W roku 1816 otrzymał on pomieszczenie 
w b. klasztorze XX. Franciszkanów, a zarazem w czę­
ści Grzybowskiej Woli, w kolonji za Warszawą.
W roku 1817 Towarzystwo otrzymało zabudowania 
klasztorne XX. Karmelitów, na Krak.-Przedm., z cze­
go nie korzystano. W r. 1818 N. Cesarz Aleksander, 
ofiarował Towarzystwu 90,000 złp. i gmach panien 
Karmelitanek, które przeniosły się do Krakowa, a To­
warzystwo po dziś dzień na Krakowskiem Przedmie­
ściu w niem się mieści. Instytucja ta posiada jeszcze 
dom swój własny na Nowym Swiecie z zakładem sie­
rot i gmach poklasztorny podominikański, przy ulicy 
Freta. Ochrony małych dzieci, żłobki, pomieszczone 
są w lokalach, wynajętych w różnych dzielnicach 1 
miasta, oprócz ochrony I. i IX., które mieszczą się-' 
pierwsza w gmachu podominikańskim, a  druga w za-



budowaniach kościoła S-go Marcina, przy ulicy Piw­
nej. W roku 1868 Towarzystwo liczyło 148 opieku­
nek, a członków 581. Pod swem zawiadywaniem 
miało ono: Zakład starców i kalek, Żłobek, Przytułki 
ubogich dzieci, pozbawionych opieki rodzicielskiej, 
Sale ochrony, Kassę pożyczkową za rewersami, Kassy 
pożyczkowe na słowo, Czytelnie, Kassy groszowe o- 
szczędności, Zakład sierot chłopców i zakład sierot 
dziewcząt. Udzielało obiady gościnne, Zupę rumfordz- 
ką, wsparcia pieniężne, stałe i jednorazowe, drzewo, 
lekarstwa, przyrządy chirurgiczne i stypendja szkolne.

— W dniu wczorajszym odbywało się w mieście na- 
szem łamanie się opłatkiem z dziećmi po ochronkach. 
Otrzymywały one różne dary czy to w książeczkach czy 
w sukienkach, na które z takiem utęsknieniem ca­
ły rok czekają. W ochronie X. Baudouina przy ulicy 
Piwnej, poraź już 9-ty pod sklepienia sali sięgająea, 
choinka rzęsiście oświecona, otoczoną była gromad­
ką 100 dzieci, pomiędzy które rozdzielano orzechy, 
jabłka i strucle. Dopełnili tego, pani Modrzejewska 
(Chłapowska), Dr Karwowski, opiekunka panna Br. 
Blumówna z pomocą miejscowych opiekunów. Owych 
darów zebrało się dosyć z ofiar pp. Sabiny Blumowej, 
Sulatyckiej, księgarza Lesmana i z nadesłanych z Pa­
ryża darów przez hr. Karolinę Rostworowską miej­
scową opiekunkę i przez hr. Stan. Ostrowskiego vice- 
Prezesa Ad. Ogól. Warsz. Tow. Dobroczynności. Dwie 
dziewczynki z daru opiekuna solenizanta dnia dzisiej­
szego dostały ubiorki. Na ulicy Browarnej w ochronie 
VI-ej rozdano upominki wigilijne ze szczodrobliwości 
opiekunek miejscowych pp. Mauersbergerówny, Ró­
żańskiej i baronowej Bertrandowej. Dary te składały 
z sukienek,kaftanów, koszulek, pończoch i pożywienia. 
Dzieci 34 otrzymało po k. 30 do książeczek kassy 
groszowej. Dzieciny ochoczo podskakując po odśpie­
waniu kolend opuszczały przybytki w których dozór 
i opiekę znajdują całodzienną. Również na Pra­
dze kolenda w ochronie przy ulicy Brukowej roz­
daną została dziatkom przez opiekunkę Kryżowę, 
a przy tem wychowańcy ochrony otrzymają nowe u- 
biory z funduszu złożonego przez Senatora Zaborow­
skiego, w imieniu jego matki, a opiekunki tego zakła­
du bawiącej obecnie w Paryżu. Podobne uroczystości 
odbyły się i po innych ochronkach.

— W niedzielę to jest na Śgo Szczepana, czeladź 
wiejska zwykle się odprawia, a pomiędzy jedną służbą 
a drugą korzysta z kilku dni wolnych, z tego powodu 
u mazurów mówią: ,

* Na Święty Scepon, ,
Każdy sepon 
Każdy sługa pan. 

oprócz tego są jeszcze przysłowia:
Jak się upije na S-ty Szczepan,
To do drugiego Śgo Szczepana pijany.

— Dzisiaj miało miejsce łamanie się opłatkiem 
w Instytucie G ł u c h o n i e m y c h  i Ociemniałych, w Przytu­
lisku, w Zakładach sierot Tow, Dobr., w Szpitalu Cza­
sowym pragskim, w szpitalu Ś-go Jana Bożego i in­
nych.

— Od kilku tygodni gości w Warszawie hr. Wielhor- 
ski, utalentowany wirtuoz i autor wielu kompozycji na­
pisanych na fortepjan.

— Fr. Kostrzewski wykończa obecnie oryginalnie 
pomyślany obrazek. Są to „podwójne łowy“. Młody 
myśliwy poluje na zwierzynę, a jego tropi posłaniec 
z niezapłaconemi w miasteczku rachunkami. Obrązek

rzeczony wkrótce ma się pojawić na Wystawie Sztuk 
Pięknych.

— Niezadługo po świętach ukaże się na wielkiej . 
scenie komedja Moretta- „Donna Djana“, w której głó­
wną rolę wykona pani Modrzejewska.

— Pojutrze o godzinie 1-szej w południe, w Salach 
Redutowych, ma się odbyć póżegnalny Koncert p. 
Lotto.

— Próby sceniczne amatorów Teatrzyku Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności, odbywają się 
ciągle.

— Podobno w dniu 30 b. m., to jęst we Czwar­
tek, p. Kaźmierz Kaszewski ma mieć prelekcję o g.
6 wieczorem „O Teatrze Greckim11 na dochód Tow. 
Dobroczynności.

— Donosiliśmy z wiosną o zamiarze zasadzenia 
akacji przed Domem Zarobkowym za Wolskiemi 
Rogatkami, akacje zasadzone już; spodziewać się na­
leży, że na wiosnę rozzielenią się one już nadobre.

— Ulica Widok przedstawiała w ciągu ubiegłego 
tygodnia niezwykłe ożywienie, którego wynikiem był 
przeraźliwy kwik, prowadzonej, a po największej czę­
ści wiezionej na wozach trzody chlewnej. „Gońcy,“ tak 
lud wiejski nazywa handlarzy wieprzy, po kupno tego 
towaru z Pruss przybywający, widocznie przy nad­
chodzących świętach, zwiększyli swoje czynności, gdyż 
po parę set sztuk na kolei przez dni trzy expedjowano. 
Sztuki tuczone przywożono na wozach i te wła.śnie ża­
łosnym głosem zbliżający się skon witały. O ile sobie 
przypominamy, „gońcy“ dawnemi czasy chude tylko 
-sztuki kupowali, po przeprowadzeniu dopiero za gra­
nicę, odbywał się process tuczenia. Że zaś wykarmia- 
nie wieprzów sztucznemi sposobami, spowodowało po­
jawienie się trychnin, amatorowie niemieccy wolą na­
bywać sztuki u nas wykarmione, jako przedstawiające 
najsilniejszą rękojmię bezpieczeństwa, bo do tej pory 
o tej strasznej chorobie u nas nie słyszano.

Hodowla trzody chlewnej zapewniając dobre nale­
żyte rolnikom korzyści, rozwinąć się powinna odpo­
wiednio potrzebom, tak, żeby wywóz za granicę nie 
oddziaływał na zbytnie podniesienie się ceny wieprzo­
winy, która w domowem gospodarstwie, codziennego 
prawie użycia wymaga.

Z pomiędzy sztuk wywozowych, zauważyliśmy nie­
które okazy bardzo piękne tak co do wielkości jak 
niemniej co do utuczenia. Rassa jednak nasza, a innej 
jeszcze nigdzie prawie nie widzimy, nie odpowiada 
warunkom łatwego i prędkiego tuczenia. Do pożą­
dania byłoby, ażeby rolnicy, zachęceni pokupem na 
inwentarz którego wychowanie niewielkich wymaga 
zachodów, rozpowszechnili rassę angielską „Yorkshire , 
która w poznańskiem piękne daje rezultaty, tak, że 
sztuka po dziewięciu miesiącach od urodzenia, zdolną 
jest na rzeź i daje mięso smaczne i delikatne.

— Potwornych rozmiarów dłoń pojawiła się na 
rogach ulic Warszawy. Są to afisze ogłaszające o przy­
byciu do naszego miasta Muhameda Izmaiła, nadwor­
nego magika Szacha Perskiego w Teheranie. Pierw­
sze przedstawienie jego ma się odbyć w niedzielę.

— Przez dziś i jutro, widowiska w obu teatrach' 
zawieszone.

— Przypominamy, że w poniedziałek przed połu­
dniem poświęconą, a we wtorek otwartą będzie tania 
kuchnia, przy ulicy Chmielnej pod Nr 1557.

— P. Leopold Kronnenberg, Prezes Drogi żelaznej 
Terespolskiej, powrócił z Petersburga do Warszawy.



— W niedzielę, przypada ostatnia kwadra Księżyca 
o godzinie 3ej m. 58 rano, zaś o godzinie 3ej wieczór 
Księżyc znajdować się będzie na równiku.

— W dniu jutrzejszym pociągi pospieszne tylko od­
chodzić będą na kolejach tutejszych.

— Malutki fakcik z bruku warszawskiego. Wczoraj 
Krakowskiem-Przedmieściem szła pewna pani z dziew­
czynką mającą lat 6 lub 7. Pod posągiem Kopernika, 
kobieta uboga, wynędzniała i schorzała z dziewczynką 
rówienniczką prawie tamtej owej panienki, zastąpiła 
im drogę z płaczem. Na ten widok panienka rozpła­
kała się i oddała biednemu dziecku zochotą choinkę 
którą służąca niosła za niemi przystrojoną już zupeł­
nie, oraz dwa złote, które dostała na zabawki. Fakt ten 
mówi sam za siebie i do niego tęn tylko dodać może­
my wniosek, źe dziecię tak pięknie rozwiniętem uczu­
ciem miłosierdzia musi posiadać dobre zasady.

— Wczoraj opuściły prassę dwie kolendowe ksią­
żeczki, wydane nakładem księgarza I. Kaufmanna. 
Pierwsza z nich zawiera w sobie Abecadlnik dla dzie­
ci, a druga zbiór powiastek p. t. „Wielki los na małej 
loterji.“ Obie te książeczki są illustrowane kolorowa- 
nemi obrazkami.

— „Listy o kulturze” p. Rogojskiego D-ra filozofji 
i nauk przyrodniczych rozpoczęte listem I  obejmują­
cym: Teraźniejszość i przyszłość rolnictwa, w tych 
dniach opuściły prassę. Autor w pierwszym liście za 
główny motor postępu rolnictwa między innerni uwa­
ża udoskonalenie i rozległe zastosowanie machin rol­
niczych.

— Fakultet lekarski Warszawskiego Uniwersytetu 
na posiedzeniu swem w d. 10 b. m. i r. przyzuał: sto­
pień lekarza; pp. Jakóbowi RosenthaFowi, W ładysła­
wowi Piwowarskiemu, Pawłowi Zdanowiczowi, Zy­
gmuntowi Bystrzyńskiemu , Adamowi Bauer er tz owi 
i Adolfowi Kisielewskiemu; stopień prowizora farma­
cji : p. Pawłowi Nowińskiemu.

— W dniu onegdajszym o godzinie wieczorem, 
w cyrkule Sobornym, przy ulicy Rymarskiej, w do- 
muu pod Nr 742a, w jednej z izb, pod piecem, zapali­
ła się podłoga, lecz ogień przez przybyłych żołnierzy 
Straży ogniowej, natychmiast ugaszonym został, przy- 
czem dwa piece przyległe sobie, rozebrano i część po­
dłogi wyrąbono.

W cyrkule Bielańskim, w domu pod Nr 1813, w dru­
karni Lebensohua, Abram Pomper maszynista, w sku­
tek własnej nieostrożności, uległ wyrwaniu przez ma­
szynę części palca, wskazującego u ręki prawej. Pom­
per odesłany na kurację do szpitala żydowskeigo.

W cyrkule Łazienkowskim, Józef Trzaskowski, po­
wożący omnibusem, zawracając z ulicy Nowy-Świat 
na plac św. Aleksandra, uderzył dyszlem w plecy prze­
chodzącą Ludwikę Michałowską, która upadłszy, ule­
gła stłuczeniu nieszkodliwemu. Trzaskowskiego przy- 
aresztowano, w celu ukarania podług prawa.

Na ulicy Now-Świat, w domu pod N r 1237 o godzi­
nie lOej w wieczór, w księgarni, zapalił się stół skle­
powy, od którego zajęły się niższe półki szafy, lecz 
ogień przed przybyciem jeszcze Straży ogniowej, przez 
domowników ugaszony został. (G. Polic.)

7  jako w 12-stą rocznicę śmierci Stanisława 
Jachowicza, nauczyciela języka polskiego, złożono 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 kop. 30, do roz­
porządzenia wykładającego naukę Froebla. w ochro­
nie ks. Baudouiua, przy ulicy Piwnej.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od A. N. rs. 3 w połowie dla nieszczęśliwej rodziny D. 
z sześciorgiem chorych dzieci a w połowie dla wdowy 
Nejmann, od A. Or. rs. 3 z tych rs. 1 dla rodziny D., 
rs. 1 dla wdowy J. z trojgiem dzieci i rs. 1 dla wdowy 
K, z ulicy Dobrej.

Panu Fr. Kra.—Ofiarowano.
---------------------- O O O C ^ O O O O -----------

— W dniu 27 b. m., to jest w poniedziałek, o godz. 
9 rano, odbędzie się w kościele Powązkowskim, nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Jana Bitschan 
jako w dniu imienin, na które pozostałe dzieci i wnu­
ki, zapraszają Znajomych, Kolegów i Przyjaciół.

—9971— (15770)
— Wczoraj o godz. 8ej wieczorem, zmarł w 21 ro­

ku życia ś. p. Feliks Żwan, Obywatel Ziemski, syn 
ś. p. Antoniego, niegdy Pułkownika b. wojsk Polskich 
i Józefy z Klonowskich. Dotknięta ciężką stratą  matka 
wraz z rodzeństwem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Życzliwych na wyprowadzenie zwłok w dniu 26 K m., 
to jest w niedzielę, o godzinie 3ej po południu, z kościo­
ła Sgo Krzyża, na cmentarz powązkowski odbyć się 
mające, a dnia następnego, t. j. w poniedziałek o go­
dzinie lOej zrana, na żałobne nabożeństwo w tymże 
kościele. — 9998— (15789)

— W dniu 23-m b. m. i r., po długich cierpieniach, 
rozstała się z tym światem ś. p. Leonia Suchocka, pan­
na w 18 roku życia. Pogrążona w nieutulonym żalu 
matka wraz z synem, i córkami, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, odbyć 
się mającą w dniu 26 b. m. to jest w niedzielę o godzi­
nie lej po południu z doluego kościoła Śgo Krzyża, 
na cmentarz powązkowski. —9997— (15,791)

— Ś, p. Marja Szulc, córka obywatela ziemskiego, 
przeżywszy lat 14, opatrzona ŚS. Sakramentami, wczo­
raj przeniosła się do wieczności. Stroskani rodzice, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół na exportację zwłok 
w dniu 26 b. m. t. j. w niedzielę o godzinie lej z połu­
dnia, z kościoła Śtej Anny, na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, na cmentarz powązkowski. —9994—(15781)

— Pan Gustaw Baruch, właściciel piekarni parowej 
na Podgórzu, przeznaczył 1000 funtów chleba paro­
wego na rozdanie w dniu dzisiejszym między ubogich 
w Krakowie.

— Onegdaj w Krakowie odbyło się poświęcenie no­
wo przez Bank galicyjski dla handlu i przemysłu wy­
budowanego spichrza, i połączenia go koleją żelazną 
z dworcem kolei. *

— W Kołobrzegu (Kolberg), gdzie jak wiadomo są 
morskie wody tak ulubione, pracują usilnie nad projek- 
ktem połączenia punktu tego prostszą linją kolei że­
laznej z Poznaniem.

— Niedawno przywieziono z Ohio do Londynu ży­
wy okaz Bez skrzy dłaka(apterix). Wielkośćtego wyró­
wnywa zwykłej kurze, pierze ma miękkie, podobne do 
szczeciny srebrzysto-szarego koloru, z ciemnemi po 
brzegach pręgami, oczy małe koloru czarnego, dziób 
średniej wielkości biały, równie jak i łapy. Jestto 
pierwszy żywy okaz znajdujący się w Europie.

— „Journal Official" donosi o upadłości księgarza 
Amyot, nakładcy dzieł Cesarza Napoleona.

W Poznaniu schwytano fałszerza, który wyda­
wał talary własnej roboty, z jakiejś kompozycji krusz- 
czów lane.



— W Gythion, w Lacedomonji, odkryto miary sta- 
rogreckie płynów. Na kamieniu sześciennym ściana 
wierzchnia zawiera pięć lejkowatych wźłobień różnej 
wielkości; z oznaczeniem nazwy miary.

— W Ottleben w prowincji saskiej w Prussach, zda­
rzył się 7 b. m. straszny wypadek w cukrowni, dopię- 
ro przed rokiem wystawionej. W południe zebrało się 
wielu robotników podczas obiadu w izbie kotłowej, że­
by się zagrzać, a kilku chłopców wlazło na murowany 
płaszcz jednego z czterech kotłów. W tej chwili rozległ 
się huk i jeden kocioł wyleciał w powietrze, wysadził 
trzy inne kotły, przebił dach i wzniósłszy się w górę po­
nad dom, padł o 220 kroków w polu, gdzie głęboko 
wrył się w ziemię. Cylinder w przeciwną, stronę ude­
rzył i przebił ścianę, która przywaliła robotników 
rumowiskiem. Z chłopców siedzących na kotle, dwóch 
znaleziono daleko w polu, jednego w suszarni. W ogó­
le od razu 13 osób zginęło, a drugie tyle było ranio­
nych, i z tych 6 nazajutrz umarło, a kilku jest nie­
bezpiecznie rannych i oparzonych. (G. P.)

— Podług wiadomości nadeszłych z różnych stron 
wicher, który dął w dniu 16 i 17 b. m. w Niemczech 
Północnych i ościennych prowincjach, poczynił wiel­
kie szkody, w wielu miejscach pozrzucał dachy, ko­
miny, największe drzewa powyrywał z korzeniami, na­
wet niejedno życie ludzkie padło ofiarą jego srogości. 
Większa część drótów telegraficznych, z Berlina wy­
chodzących, została zerwaną. Mianowice ustała kom- 
munikacja z Anglją, Hollandją, Belgją, Francją, Au- 
strją, Południową Rossją, Szwecją, Danją, Niemcami 
Południowemi, Wrocławiem, Królewcem, Hanowerem, 
Bremy, Kolonją i Koblencją. Poczynione atoli szkody 
natychmiast zaczęto naprawiąć, tak , że kommunika- 
cja znowu wszędzie przywróconą wkrótce zostanie.'
I w W. Ks. Poznańskiem nie obyło się bez pożałowa­
nia godnych wypadków. W Gułtonach. majętności p. 
hr. Adolfa Bnińskiego, wiatr wywrócił oborę, która 
zawalając się, przygniotła 8 krów, tudzież kilka sztuk 
młodocianego bydła. W Karminie runął dom fol­
warczny.

— Dzienniki paryzkie donoszą, że Aleksander Du­
mas uległ ciężkiej niemocy; od kilku dni siły go tak 
znacznie opuściły, iż nie może już powstać ze swojego 
krzesła. Jest jednakże nadzieja, że atletyczna organi­
zacja autora „Muszkieterów11, zwycięży trapiącą go 
chorobę.

— Koncessję na budowę sieci dróg żelaznych tu ­
reckich, których ogólna długość wyniesie do 280 mil 
otrzymał dom handlowy Hirscha. Dom ten zakłada 
zaraz towarzystwo akcji z kapitałem 50 miljonów 
franków. Dość skromnie.

— Territorium pocztowe północno-niemieckie obej­
muje 8176 mil kwadr, powierzchni, z 30,476,036 mie­
szkańców: z których 18,035,886 przypada na miejsco­
wości pozbawione urzędów i ekspedycji pocztowych. 
Ilość tych ostatnich wynosi 4464, na jedną zatem eks­
pedycję w średniem przecięciu liczyć można 6,845 
mieszkańców. Oprócz tego znajduje się 21 urzędów 
przy kolejach żelaznych; (fahrende Post), dopełniają 
one ekspedycji na 109 drogach. Cały personel pocz­
towy wynosi 42,721 osób.

Straszny jest stosunek morderców do ogółu lu- | 
dności we Włoszech. Statystyka z r. 1867 przekony- 1 
'va, że na 10,000 mieszkańców przypada jedenastu 
morderców, w roku tym bowiem wydarzyło się 2626 
morderstw. Włochy przodkują w tej gałęzi produkcji

wszystkim narodom europejskim. W średniem przecię­
ciu rocznem na 100,000 mieszkańców przypada 
w Hiszpanji 8,24 morderców, w Szwecji 2, Anglji 1,95 
w Belgji zaś tylko 0,16. We Włoszech liczba mor­
derstw wzrasta wraz z ciemnotą, i dochodzi do naj­
wyższego podniesienia w Kalabrji, podczas kiedy 
w Wenecjańskiem mniejszą jest niż w Anglji bo wy­
nosi tylko 1,56 na 100,000 mieszkańców, w Abruz- 
zach dosięga cyfry 30,78. W tę cyfrę nie wchodzą za­
bójstwa dokonywane przez bandytów. I  ta ludność na­
zywa się chrześcijańską!

Gniew zawsze złe za sobą pociąga skutki. Rozją­
trzony jakimś nie po myśli artykułem dziennikarskim 
p. C. wracając w Paryżu do domu, nie chciał go nawet 
wnieść w progi swoje i tuż przed domem rzucił w ryn­
sztok numer odczytanego dziennika. Jakież było je ­
go zdziwienie nazajutrz, gdy w bocznej kieszeni palto- 
ta znalazł nietykany dziennik, a natomiast brakowało 
sporej paczki papierów publicznych, grubą stanowią­
cych summę. W pośpiechu pomylił się był, a zby­
teczną rzeczą byłoby dodawać, iż w rynsztoku nie by­
ło ani śladu papierów.

— Kwestja przechowywania lodu bez lodowni, zda­
je się być stanowczo rozstrzygniętą. „Deutsche Blaet- 
ter“ upewniają, że bryłom lodu najskwarniejsze lato nie 
poradzi, gdy się je ułoży piramidalnie, okryje warstwą 
torfu i pourządza odpowiednie ścieki do odpływu 
wody.
.. ^  Londynie wykonane być mają tej zimy w se-

rji klassyoznych koncertów dwa znakomite utwory 
Haendla, skorygowane przez Mendelssohna Bartholdy 
t. j. „Te Deum11 i „Acis i Galatea.”

Rubinszteina „Wieża Babel11 (nie pierwsza to 
Babel tego kompozytora) wykonaną będzie pod wła­
sną jego dyrekcją zaraz w początkach roku przyszłe­
go, kolejno w trzech miastach Europy: w 'Wiedniu, 
Berlinie i w Królewcu.

Wynalazca nowej broni, zwanej nożycową, (Ziind- 
messergewehr) Meyhófer z Pruss Wschodnich, wy­
dawszy na swój wynalazek cały prawie maiątek, 
2a 000 talarów wynoszący, po daremnych prośbach i 
zabiegach w celu uzyskania patentu, zamierza podob­
no zwrócic się do Francji i Austrji, z ofiarowaniem 
sprzedaży, wyrobionego przez siebie modelu. Nożv- 
cówka Meyhofera przewyższa wszystko co dotychczas 
znanem było w tym rodzaju broni. Strzela z peł­
nym skutkiem na 2,000 kroków, i daje 40 (!) strzałów 
na minutę. Nic więc dziwnego, że wynalazca jej po­
stawił w tych czasach ostatnie swoie ultimatum , prus­
kiemu ministrowi wojny. Niewiadomo jak długi mu 
termin wyznaczył, ale to pewna, że do dziś dnia jesz­
cze nie otrzymał odpowiedzi.

W niektórych miejscowościach fabrycznych we 
-Francji, zaczynają się użalać na brak wody. W S t. 
Etienne wyczerpała się zupełnie, w Rochetaillće robo­
ty z tego powodu wstrzymane, a łożysko rzeki Furens 
zupełnie wyschło.

— W jednym z dzienników francuzkich podany iest 
nowy przepis na wyborną konfiturę: Bierze się równa 
co do wagi ilość melona i cukru i smaży na wolnym
ogniu do gęstości, wrzuciwszy poprzednio nieco ze­
rżniętych cienko skórek pomarańczowych.

~  Bogatym szczęście samo w ręce lizie Jeden 
z najpierwszych bankierów w Mulhouse p. Wahl-See
slJiej^w Paryżu rar główny los pożyczki miej-



Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Paryzkie demokratyczne dzienniki oburzają się 

w ostatnich swoich numerach, na rozkaz wydany 
względem wychodźców hiszpańskich republikańskiego 
odcienia, aby opuścili Paryż w przeciągu 36 godzin i 
udali się do Tours, albo do Nancy, podczas gdy kar- 
liści uzbrojeni przeciwko; rządowi hiszpańskiemu bez 
najmniejszej przeszkody wyjawiają otwarcie swoją nie­
nawiść do obecnego porządku rzeczy, Oburzenie dzien­
ników przeniosło się i na trybunę Ciała Prawodaw­
czego.

Exkrólowa Izabella i księżna Montpensier, zbliżyły 
się z sobą, z powodu choroby syna księżnej. Ze zbli­
żenia tego wynikła nowa kombinacja polityczna, osa­
dzająca księcia Asturji na tronie Hiszpanji z dodaniem 
mu księcia Montpensier na rejenta. Są tacy, którzy 
przepowiadają najpomyślniejszą przyszłość temu u- 
kładowi.

Dymissja dotychczasowego posła portugalskiego 
w Paryżu, księcia Saldanha, przyjętą została, jak się 
tego z niedawnych już wypadków spodziewać należało; 
Na następcę księcia wskazują p. Ribeiro.

Ogłoszoną została wr dniu 20 b. m. w Rzymie bulla 
papiezka „Apostolicae sedi$“ nosząca datę d. 12 pa­
ździernika, ograniczająca ze względu na ducha czasu, 
liczbę wypadków ulegających cenzurze kościelnej.

Sądząc z tonu dzienników wiedeńskich, wyjaśnie­
nia dostarczone przez ministrów' na stawione im przez 
kommissję adressową pytania, nie okazały się zado- 
walniającemi. Prezes rady uznał na stosowne zawiado­
mić o tem osobiście cesarza i pojechał za nim do Bu­
dy, a treść sprawozdania hr. Beusta musiała być bar­
dzo ważną, skoro cesarz uznał za niezbędne powracać 
natychmiast do Wiednia.

Usposobienia cesarza Franciszka-Józefa w obecnej 
chwili są nieokreślone. Mówią w Wiedniu, źe po­
wrócił z Pesztu i Bndy skłonniejszym niż kiedykol­
wiek do dania ucha centralistycznej frakcji gabinetu. 
Węgiercy mężowie stanu patrzą podobno niespokoj- 
nem okiem na usiłowania autonomistów i zwolenni­
ków federacji cislitawskiej, która koniecznie musia­
łaby wywierać wpływ na niewęgierskie narodowości 
ich monarchji i mogłaby wywołać u serbów i rumu- 
nów podobneż wymagania.

W Czechach wzburzenie.
(W. T. B., Jour. des Deb., La France, La Libertś, 

L’ Indćp. beige, N. Pr. Ztg, Nordd. Allg. Ztg, Nord, 
Staats anzeiger.) /
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 23  grudnia godz. 11 w ncy.

Paryż.—  Zapewniają, że ułożenie nowego 
gabinetu nastąpi jeszcze przed 1 stycznia 1870 r. 
Ollivier, Segris, Louvet, wstępują do ministe- 
rjum; Leboeuf, Chasseloup-Laubat i Magne, 
pozostają przy swoich tekach.

GWIAZDKA SIEROT.
MARZENIE.

Północ.
Na wieży dalekiego kościoła, odezwał się cichy,

przytłumiony głos dzwonu: na niebo wypłynęła gwiazd­
ka, siejąc do koła różne promienie.

I  w tej chwili po nad cmentarzem, zorza zabłysła. 
Światło jakieś srebrno-blade padło na krzyże i pomni­
ki. Podwoje niebios rozwarły się, i biała postać anio­
ła nadziei spłynęła świetlaną smugą na ziemię.

Groby poruszyły się, pod jasnem spojrzeniem che­
rubina; i nagle z pod ziemi ukazywać się zaczęły du­
chy tych, co spoczęli snem nieskończoności.
A głos anioła zabrzmiał w powietrzu.

„Wstańcie dusze wiernych,, pomarłych w Panu, niech 
dzień Narodzenia Syna Bożego rozjaśni się radością.

I  znowu mogiły śpią cicho; tylko mgła jakaś biała 
kołysze się nad ziemią.

W samotnym cichym pokoiku, spało dziecię. Jasno­
włosą jego główkę oświecał drżący promień księżyca. 
Z pod rzęs przymkniętych płynęły łzy. Pierś dziew­
częcia podnosiła się ciężkiem westchnieniem, a wy­
mowne słowa wyrywały się z ust.

— Mamo, mamo,— wołało dziewczę dręczone snem 
jakimś przykrym— mamo, czemuś taka blada? Poło­
żyli cię w jakąś skrzynkę drewnianą; takie zimne 
masz czoło. _

„Czy to prawda mamo,że ty już jesteś aniołkiem, co 
ma takie skrzydełka złote i że co noc przylecisz do o- 
kienka, a ja będę rozmawiać z tobą.

„Ach! jaka ona niedobra! Dlaczegóż mnie bije i 
krzyczy na mnie? Cóż jej zrobiłam złego? Mamo ratuj
m n i e ! “  . Ł  j  • * i„Ona każe nazywać siebie mamą. Nie będę ją  tak  
nazywać, nia kocham jej!“

Cóż to za biała postać pochyliła^ się nagle nad łó ­
żeczkiem dziewczęcia. Pochyliła się i otuliła dziecię 
śnieżneini ramionami. A księżyc ukrył się na chwilę 
za chmury, rzucając cień na ziemię uśpioną głęboko.

Dzwony głoszą Narodzenie Zbawiciela, śmiertelni 
z pokorą padają na kolana. Hymn radości strzela 
w niebo.

Na samotnem łóżeczku, dziecię śpi jeszcze. Ale cze­
muż usteczka jego takie sine, czemu oczy nie otwie- 
raję się do słońca, uśmiech srebrny nie pojawia się 
na ustach? Czemu słudzy z trwogą biegają po domu? 
Co znaczy ten płacz żałosny starego ojca?

Jedno istnienie wyrwało się z kamiennych objęć 
ziemi! Czysta dusza dziewczęcia połączyła się z m at­
ką. Może to najpiękniejsza gwiazdka sieroty. -  Ł.

-----------——o-C>00§§0000-----------------------

S K A 1 U D A .
#

Danać moja, dana, dana!
Płynie W isła ukochana.
P ie rw sza  po niej szybko b ie iy  
I  pięiram i się najeiy.
"Wszystka hoża, miła, krasna,
Jak lilija śliczna jasna,
Choć drug iego  i c zw a r te g o  
Nie przypięłaby obcego;
Strojna wdziękiem, pełna cnoty 
I do pracy, do ochoty;
Z t r ze c im  c zw a r te g o  nie rada,
Gdy wzajem serce nie gada.

(Znaczenie zeszłej Szarady: Cietrzewie).

Redaktor, W. Szymanoicski.
 -» o o % o o o .........



—  Jutro , jako w pierwsze Święto Bożego Narodze­
nia, Salony w Prado za rogatkam i Wolskiemi będą 
zamknięte. Pojutrze w niedzielę wieczór tańcujący.

P  oczątek o godzinie 8-ej. Mężczyźni plącą jjo kop. 30. 
Damy w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie. Kontra- 
m arkarn ia  obok sali oranżeryjnej. i(14985)

—  W dniu 31 b. m. t. j. w przyszły pątek w To­
warzystwie „H arm onja1, danym będzie o godzinie 9-ej

' z wieczora dla Członków Towarzystwa i ich rodzin Zła/ 
n a  zakończenie starego i rozpoczęcie nowego roku.

Bilety ta k  dla Członków jako i dla gości przez tych­
że wprowadzonych wydawane będą codziennie w go­
dzinach wieczornych w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
D ługiej w pałacu Diickerta.

P rzy  wejściu ną Bal bilety nikomu i podźadnym po­
zorem  wydawane nie będą.

(1 - 3 )  — 9983— (15754)

Nakładem Księgarni i Składu Nut J. Kaufmanna 
wychodzić będzie 

L e M o n d e  M u sica l,
(Świat muzykalny)

Praktyczność tanich perjodycznych wydawnictw 
muzycznych stwierdzoną została zagranicą, gdzie po­
dobne publikacje cieszą się wielkiem powodzeniem u 
publiczności;— gdzie setki tysięcy egzemplarzy, roz­
chodzą się, dostarczając tanim  sposobem wybór nut 
prawdziwej wartości, i uprzystępniając nabycie tako­
wych.

Na wzór więc podobnych zagranicznych wydawnictw 
zam ierzam  wydawać co każde dni 15, zeszyt nut 2 f  
arkusza liczący, który pomieszczać będzie zawsze kil­
ka utworów tak  klassycznych jak  nowszych autorów.

„Świat m uzykalny“ głównie pomieszczać będzie:
1) D otąd niedrukowane kompozycje najulubień- 

szych kompozytorów nowoczesnych.
2) W ydane poprzednio doborowe kompozycje tak 

klassycznych jak  nowszych autorów.
3) Fantazje, wyjątki z oper, tańce, marsze i t. p . u- 

zwory.
4) P ieśni i śpiewy, z towarzyszeniem fortepjanu, tak  

t  oper, jak  oryginalne i t. p.
W  ogóle redakcja Świata muzykalnego dokładać 

będzie wszelkiego usiłowania, aby za pośrednictwem 
tego wydawnictwa taniego, zapoznawać szanowną pu­
bliczność z najcelniejszemi i najnowszemi kompozycja­
mi fortepjanowemi.

W ydawnictwo to rozpocznie się z dniem 1-szym 
stycznia 1870 roku.

P rzedp ła ta  rocznie w W arszawie na 24 zeszytów 
z 60-ciu arkuszy złożyć się mających, wynosi rs. 3 
w Warszawie; na prowincji zaś i do Cesarstwa, z prze­
syłką rs. 4.

Ekspedycja główna, w składzie nu t J .  Kaufmanna, 
Krakowskie-Przedm ieście nr. 442.

(3—3) — 9214—
— Nowo założona Dystylarnia przy placu M ura- 

nowskim w domu Korytowszczyzna zwanym, dziś gdy 
D ystylarnia ta  ostatecznie urządzoną i uporządkowa­
ną  została, zaopatrzoną jest we wszystkie gatunki 
W ódek.L ikw orów i A raków ,atak  ze składem  swym re- 
putowanym już oddawna, jednym przy ulicy Podwal 
naprzeciw Pałacu Dyzmańskich drugim na Tłomackiem 
w prost ulicy Przejazd, jest w stanie dostarczyć wszys­
tk ich  swych wyrobów w gatunkach wyborowych, wy­
kwintnych nawet. W łaścicielem  tejże je s t p. Wilhelm 
KUBpiel, jako wykwalifikowany w swym zawodzie tak

w kraju jak  i za granicą dystylator, dostatecznie zna­
nym tutejszej publiczności.

(2— 2) —9963—(15,767)
— Wszelkie choroby syfilityczne, skrofuliczne i 

reumatyczne, oraz ból głowy chroniczny wszelkiego 
rodzaju, nawet u osób które z wód wróciły, bez osią­
gnięcia pożądanego skutku, leczy radykalnie tak  samo 
w zimie jak i w każdej porze roku.—M. Goldrath le- 
kar? i praktykujący akuszer. Ulica Twarda w domu 
Wgo Lewenberga, Nr 1087 nowy 5. Przyjmuje cho­
rych z rana do lOtej, po południu od 2 do 5.

4 - 6  — 9 4 8 3 -(1 5 1 5 1 )
—  Choroby syfilityczne i gardlane leczy specjalnie 

Doktor Kohn, ulica Królewska N r 1062, (39 nowy), na 
parterze w oficynie lewej. Chorych przyjmuje od 8-ej 
do 10-ej rano i od 3-ej do 6-ej po południu. 
___________ ( 3 - 0 )  — 9663—  (15.476)

Potrzebny jest

■ J C K E I W
do zakładu farbiarskiego przy ulicy Bednarskiej, pod Nr 11, 
nowym. Wiadomość na miejscu. (2—2) — 9837 — (15.575).

WYWAR czyli BRAHA
już jes t do sprzedania; baruzo praktyczna na paszę dla 

bydła rogatego i trzody chlewnej, a szczególniej dla krów 
dojnych po bardzo przystępnej cenie dostać można z dosta­
wą. Wiadomość w nowo założonej Gorzelni na Solcu Nr 
2914 n puna Gorzelanego. (1—1) —996S —(15793)

S E E P  Z PIECZYWEM
przy Zifikladzi* t

K A W A  WI E J S K A ,
istniejący przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr ls io  oa wprost 
Zakładu Sw. Marty, poleca na nadchodzące Swifta Bo­
żego Narodzenia wszelkie pieczywa z piekarni p. Thiela, 
z nowej piekarni Łapińskiego i z cukierni Wedla, jako to: 
Strucle, Baby, Placki i t. p., po cenach umiarkowanych.

2) —9,979—(15,765)

Kołduny Litewskie,-
Itjby *»a gorąco, 

i inne ZaS&ąsiU, w każdej porze; F la k i gar­
nuszkowe i zwyczajne, we Czwartki i Niedziele; 

Ł oaoi Sielawa, Minogi, Kavtior, W ędliny, 
oraz ŚWIEŻE BAHAM Ę, poleca wzgięuom P u ­
bliczności Handel Łopalto, przy ulicy E lektoralnej, od 

Solnej drugi dom, (Nr 20 nowy). (Amarantowe znaki).
(6—7)_____________—9ł37 — 15053)

Towarzystwo Frzemy słowo-Handlowe

w U l i i i O W C E ,
w W arszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . Hr. Przezdzieekiego, 
sprzedaje l.ik iery , Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i H er­

batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu­
je  się rabat. (147—0) —7046— (1565«) 

NAUCZYCIEL TAŃC '
18. C H B O N O W § H l ,

mieszka przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 617 w pała­
cu hr. Aleksandry Potockiej, w korpusie na l - m piętrze 
N r 8 mieszkania- — (15,776)

W dniu dzisiejszym z demu N r 641 (ni wy 3) 
przy ulicy Trębackiej wybiegł W ieprzak. 
około sześciu miesięcy mieć mogący. Sierść na 

nim cokolwiek żółta, uszy i nogi krótkie a ca ­
ły  okrągły. Ktoby goprzytrzymał, zechce odprowadzić do 
w łaściciela Marcina Deubla, rzeźnika za nagrodą)

( 1— 3 ) — 9 9 9 9 — ( 18, 7 9 2 )



■wa-Żusta. nsrcrwośći
Papierosy lbez papieru, z Papryki Teoiilidy.

pokryte tureckim  liściem zam iast papieru, własnego wynalazku, można dostać po Składach i Dystrybucjach tak 
w W arszawie jak i na prowincji po różDych cenach od l do rs. 3 za 100 sztuk. Amatorom dobrych Papierosów 
i drogich Cygar, polecają się szczególnie Liścianki ,lit, A, po rs. 3 sto sztuk, łączące w sobie wszelkie dobre 
przymioty tak  Cygar jak  i Papierosów.—Fabryka poleca się z Cygarami dobremi i odleżałemi następującem u

M ILLEFLEU RS po rs. 4 sto sztuk.
KEGALJA po rs. 3 sto sztuk,
PREZENTO W E po rs. 3 za sto sztuk
BOUQUET LONDRES po rs. 3 sto sztuk. 15—6) —9,389—(14,978)

mfMS» S Z O P Y  pokryte suknem zielonem, za- 
mienione zostały przez pomyłkę w pewńem 

S l f  miejscu. Uprasza się łaskawie o zwrot ta
kowych pod Nr 457, róg Krakowskiego-Przedmieścia wprost 
kolumny Zygmunta na 2 gie piętro do doktora, gdzie praw ­
dziwy i znany po części właściciel szopów zamienionych, a 
niewiadomy z pomieszkania, będzie mógł swoje odebrać. 
Nadmienia się zarazem, iż poszukiwanie owej zamiany szo­
pów, ściśle się odbywa; o czem ostrzega się. Nadto spo­
dziewać się należy, że gdy koniec rokn bieżącego zbliża 
się, iż sumienie posiadającego dotąd zmienione szopy, d łu ­
żej nie zniesie takowej pomyłki.

(I — 1) — 9,960— (14,506)

( 6 9 i 5 l )  — 1966— (l  — l)
8 JN ®.tnsj[Z80iui ‘s zyjm nop m eąg je ą e rj sotpi ‘' j  -q 

pnaS (is) s i  po aifsnXzood einuoizpopzcą eu?ora óis paimnz 
•o j o j  •amnXzozeq pX? XjqXAmueiu o BtuampnjąBz oSajSbp op 
XnojszaXMzXzjd oątif Smoinszbiaaoqoz piuXzon pXsopez 8?ora 
‘kMoąłkfsm fcfaąiAia bmpaiModpo raaiXzud u ‘Xu [o m  s s z d  o iu  
-jadnz afelutn d j i ‘qascuop faoóiw qnj mXupaf ai aęłjunp 
-jamstuozpuMoad q n [‘nmop Xaphzyj mioSfsz eiqais 
sjp  «pfe? iinesidazjci t imeMsad z Xaoimftmzqo

Ostrygi Osteudzkie
- - _  „ . codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 

likate8ów i Towarów Kolonialnych, Sow łń  
s k l c g o  i S z u l c a ,  (dawniej E . Koelichena 

(11— 161 — 9616— (1407S)

OSTHTGI Ostendzkie i Holsztyńskie, co­
dziennie otrzymuje świeże Handel Win i Deli­
katesów A lek sa n d ra  llocq u ct, w Gma­
chu Teatralnym .— Tenże Handel otrzymał świe- 

4 m n a * y .  (8—0) —9741 —(14259)

Ś w ieży  transport 
O S T R Y G  

Ostendzkich i H olsztyńskich,
o t t z y m a ł  S k ła d  W in  i D el ika tesów , 
Antoniego Stępkow skiego.

(79—0) — 699(1- ( I  1593)

W N iedzblę dnia 
26 Grudnia 18*9roku
i dni następnych w sa­
li Towarzystwa Dc- 

i broczynnosci na Kra-
r kow8kim - Przedmie 
Iśc iu , d l  u  l« >9 n a e d

I z m s t r l  z Tebera- 
, nu, nadworny Magik

Szacha Perskiegc, bę­
dzie miał zaszczyt 

dać stereg  przedstawień wyższej magji i fizyki o godzinie
7 i pół wieczorem. Bliższe szczegóły afisze doniosą.

(o—2) — 9,980— 115,732)

— W Niedzielę, dnia 14 (26) Grudnia 1869 r. w Sali R e­
sursy Obywatelskiej dany będzie JSAOWCEIŁT Orkiestry 
W arszawskiej, pod dyrekcją L ew an d ow sk iego  i  
H u h n e .- PROGRAM: 1 . Marsz „Sen letniej nocy," Men- 
delsohna; 2. Hirtenspiele-walc, Straussa; 3. „Śpiew wieczor­
ny, na kw artet ( l szy razj, Schumana; 4. Kreutzfidel-pol- 
ba, Straussa; 5. Uwertura z op. „Syrena," Aubera; 6 „Fa- 
ckeltanz" z op. „D inorab,“ (l-azy raz), M eyerbeera; 7. „Pó­
le móle“  potpourri (na żądanie), Conradiego; 8. ,,Flick i 
F lock,“ m azur, Lewandowskiego; 9. Polonez, na oboju i 
klarnecie, wykonają pp. Koenig i Sobolewski, Hamma; 10. 
Kadrylle z op. „P iękna Helena,“ Offenbacha; 11. Uwertura 
„Oblężenie Koryntu,“  Rossiniego; 12. Galop, H einsdorfa.— 
Początek o godzinie 4 i pół. Cena wejścia kop. 20 .— W no­
wy rok 1870 (n. s.) MOACERT.

( l— l) — 10,000—(15,760).

W y s t a w a  gAraJow® 5Baehę*y &a*«ak P ię ­
knych , codziennie w H otelu Europejskim .

J t e t  M A  W I D Ł U l i  A  IS , A  % « t*  l i .  1  £  J  .
Dnia 12 (24) grudnia 1869 r.

M o js e S y  8 P a p i e r y .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 70 
Dukaty Hollend: rg. — k. — rs. 3 k. 80 
Obligi skarbowe 100  rs., (prócz kup:) 
L isty Za ab  3 okresu, 1. s. za rs. 100 
Listy Zast: S okresu, I I  s. za rs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne zą rsr. loo..............
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nową Ros: pożyczka prem: z r. 1864

u i i  i i  z 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-8ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żolaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terospol: 
Obligacje kolei żelaznej TerespoM iej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: .
%  Listy zastawne rossyjskie. .

Żądano] f t a  Co do

Ruble 1 Kop: »r.
— — 87 so
93 82 93 49
92 82 92 49
— — 100 33
75 91 75 58
89 25 — —

158 — 157 , —

152 50 — —

70 — — —

70 50 — —

— — 140 —

105
___

104

105 __
—

W artość kuponu bież: od L ist Zast ra — kop. 1 %
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 25%

Berlin. Weksel ioo t a k s m .  rs 120 kop: 22%  rs. 120 kop — 
Londyn  3 M. 1 fuD ts t:rs : 8 kop: 23 rs.— kop — 
Paryi.  Weksel 2m  zasoo  fr: rs: 98 k. 40 rs. — k. — 
Wiedeń. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 98 k. 40 rs. — k. —

Ceny T argow e W « j r s * » w * h l e . — D. 58 grudnia
płacono: Za korzec pszenicy od rs 5 kop. 17% do rs: 6 kop 
50; żyta od rs: 3 kop. 75 do rs: 3 kop 82% , jęczmienia 4ro 
i dwu rzędowego, od rs: 2 kop. 85 do rs: 3 k p. 871/ , ;  Owsa 
cd rs: 1 kop 85 do rs: 2 kop. 5 Kartofli od n:  — kop. 75
do rs: — k<’D- 8 2 %

Okowity płacono: dnia 23 grudnia za wiadro od rs: 3 
kop: 79 d o rs : 3 kop 83% ; za garniec od rs: 1 kop. ?S%  
do rr: 1 kop. 25.

W i in?karni Kunorw W irszaw saiego-— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D W A  D O D A T K I.



I-szy DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 284.
Piątek.— Dnia 12 f, 24 i Grudnia Hok 1869

OGŁOSZENIA KSIĘG ARSKIE,

Sil I 1U.
dwie książeczki, każda p o  kop. 7 i :pół. do nabycia po 
wszystkich K sięgarniach i u stutora Ks. U laneek iego  u lica 
W iejska, pałac  Zam ojskich.  (7 — 7 9465—

Czytelnia Domowa
W ydaw nictw o to  wychodzić zacznie z początk iem  1870 r. 

w zeszytach n ą  pięknym  welinowym papierze , z k tó ry ch  
każdy  obejm tw ać  będzie trz y  a rk u sze  d ru k u — P re n u ­
m e ra ta  p r z e jm u je  się odraz,u na  7.2 ze szy tó w  i w ynosi 
R u b li dw a, s  ko sz ta m i p r z e s y łk i,  k tó re  H 'y d a w c a  bierze  
na siebie. —A dresow ać pieniądze p reńum eracy jne fra n c o ,  
należy do A dam a M ieczyński; go w W arszaw ie, prz”y ulicy 
Solnej pod N r 715 {nowy 18 ) zam ieszkałego .— C zytelnia 
D om ow a pośw ięconą je s t  wyłącznie na  um ieszczanie n a j­
nowszych oryginalnych powieści, rom ansów  oraz  innych ob­
szerniejszych utw orów  lite ra tu ry  pięknej. To zbiorow e wy­
dawnictwo, utw orzy z czasem  pożyteczną b ib ljo teczkę, k tó  
ra  w każdem  k ó łk u  rodzincem  bardzo  je s t  pożądaną. 
S trzedz się będzie  szerzen ia  n iem oralności, ja k  to  czynią 
spekulacyjne w ydania zagranicznych utworów, lecz p rzec i­
w nie w nadobnej form ie, podaw ać zam ierza  utw ory  n ieza ­
przeczonej wartości, przez znanych pisurzy krajow ych s k re ­
ślone. (2—4) — 9709)

ŚWIAT DUCHÓW
Od dnia 1 S tycznia 1870 r. wychodzić będzie

Pod Redakcję
LEOM RO(tALŚKIE(jO.

W  .eąterech serjach  z 48 zeszytów  sk ładających się, a  k a ż ­
da se rja  z 12 zeszytów , stanow iąca  od rębną  całość.

WARUNKI PRZEDPŁATY
w W arszaw ie. |  Na Prow i i. i w Cesar.

4 serje  48 zesz. R s. 4. I  i  Ser. 48 zesz. Rą. 5.
2 „  24 „  „ t l i  „  24 „  2 k. 50.
1 „  '2  „  .. 1- I  1 ,, 12 „  „  l . k .  25.

zeszy t l k. lo.
O soby, zam ieszkałe  n a  prow incji, a żyrzące  sobie n a ­

być Ś w ia t Duchów  za  czas ubiegły, stanow iący dwie serje, 
o trzym ać je  mogą za  nadesłan iem  Rs. 2  franco Kwoty 
nie wynoszące rub lą, zas tąp io n e  być m ogą w raz ie  potrzeby, 
w m iejsce m onety m arkam i 10 kopiejkow em i dó listów. 
U w ag a L is ty  i p r z e s y łk i  p ien iężne  na  spraw unki k s ię ­
g arsk ie , adressow ać upraszam : do K antoru  K sięgarskiego 
Z Y G M U N T A  S Z L E IF S T E IN A , w W arszaw ie, u- 
lica  S -to -K rzyzka  w p rp s t ulicy W łodzim iersk ie j, pod N r 
1341(1  nowy), najpierw szem  p ię trzo  .2 —3) — 9806—

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała na skład główny następujące nowości: 

Konicki M., Słow nik techniczny polsko-rossyjski, obej­
mujący: inżynierję, budownictwo, górnictwo, 
rzemiosło i nauki matematyczno-fizyczne. War­
szawa 1870, kop. 60. 

L evittoux H , Filozofja natury, wydanie drugie, całko­
wicie przejrzane i znacznie powiększoąe. War­
szawa 1864, rsr. 3.

STACHURSKI P., W ycieczka do Pionin. Lwów 1869, 
kop; 75.

TRYLSKI A., Nauka o naw ozach, czyli podręcznik prak­
tyczny dla gospodarzy wiejskich. Warszawa 1869 
kop, 72. ( 2 -3 )  -9 8 2 1 —

B „ ROLNICZY.
Na rok  1870 ty  wydany zo sta ł w uwoch częśc ia 'h  n a k ła ­

dem  R edakcji Gazety Koluiczej, W ydawnictwo to od- 
daw na pożądane przez obyw ateli ziem skich, po raz  pierw 
szy wyszło w W arszaw ie w te j samej objętości i z uw zglę­
dnieniem  treści ja k ą  ro k  rocznie  podają  znani św iatu ag ro ­
nom icznem u gospodarze niem ieccy M entzel i Łenger 
* ^ 4  wydanego przez  byłe Tow arzystw o ro lnicze
w K rólestw ie Polssiem  „P a m ię tn ik a  d la  gosno- 
darzy  w iejsk ich", ogłoszony na rok  1870  „  K a ­
len darz  ItoInSezy," o d ró żn ia  się  n ap rzód  cztery  r a ­
zy praw ie w iększą objętością, sku tk iem  pom nożenia te k s tu  
i podziałem  na dwie części, z k tó rych  pierw sza opraw na 
oprócz zwykłych wiadomości ka leudarsk ich  z dodaniem  
Św iąt Rzym sko-K atolickich, pod ług  czasu  ich  obchodzenia 
w Cesarstw ie, mieś i tablice, obejm ujące wyliczenia w m ate r- 
jach  codziennego niem al u ży tk u  gospodarskiego. R ów nież 
do tej części dodany zo sta ł rubrykow any  kono tato ik , do z a p i­
syw ania każdego dn ia  spostrzeżeń, n o ta tek  lub obrachunków . 
T a  część k a len d arza  w wydaniu zastosow ana zo sta ła  do 
form atu  kieszonkowego i jak o  taka , obok pugilaresu u m ie ­
szczona być m oże. Część drugą stanow i książka , o b e jm u ją ­
ca inform acje, ściśle zastosow ane do bieżących po trzeb  z ie ­
m ian naszych ,—oraz rozpraw y z najw ażniejszych przedm io­
tów , stanow iących o bycie rolnika.

K alendarz  ten  kosztu je  d la p renum erato rów  G azety R ol­
niczej^ R s . i  D la p ren u m erato rów  B ibljo toki Rolniczej 
Kop. i5. D la osób nieprenum eru jących  obu tych  wydaw­
nictw  Rs. l Kop. 20  (Złp. 8).— Pien iądze p rzysyłać  należy  
pod adresem  R ed ak to ra  G azety  R olniczej w W arszaw ie, 
U lica Solna, N r 7 1 5 .

Obok tego Składy główsne tego wydawnictwa u s ta ­
nowione zostały: w K sięgarni G ebethnera  i W olffa, 
przy ulicy K rakow skie P rzedm ieście  w W arszaw ie N r 415 
i w Składzie  rnatsrja łów  piśm iennych p. S z u s t m ,  przy u- 
licy W ierzbow ej, w prost p lacu  T ea tra ln eg o , N r 473C.
  ( 3 - 4 )

c i:m k i  c a n t u
w l i - s tu  w ielkich tom ach w 8-ce z 44 rycinam i, 

po zniżonej cenie rs. 19 (z p rzesy łką  rs. 14) zam iast rs. 
36, sprzedaje  się w księgarni Gebethnera 1 W o l f f a  
o raz  znaczniejszych księgarn iach  m iejscowych i na  p row in ­
cji. Pojedyńcze tom y oprócz t-go  i 2-go sp rzeda ją  się  po 
rs. 1 kop. 20 (12— 14) — 8,920 —

HDSIKALISCHE GARTENLAOBE,
n ajtańsze pismo perjodyczne m uzyczne, 

p rzy  nieskończenie nizkiej cenie.
Rs. 2  K op . 7 0  (Z łp. 18) n a  cały ro k .

Co tydzień  N u m er z dw óch a rk u szy  n u t 
doborow ej m uzyki złożony. 

H M Ę C A U N I A
Ferdynanda llosiek.

p rzy  u licy  S en a to rsk ie j, N r  4 -96 , 
w p ro s t P ałacu  P rym asow sk iego ,

przyjm uje ja k  d o tąd  p ren u m eratę  n a  pism o te ,  i d o sta rcza  
prenum erato rom  w W arszaw ie zam ieszkałym  do domów b e *  
d op ła ty  za odsyłanie; zaś na prow incję, za doliczeniem  

kosztów przesyłki, rs. 2 za  rok.
T aż  K sięgarn ia  p rzyjm uje tak że  p ren u m era tę  na  w ycho­

dzić m ające cd  Nowego R oku  w Warszawie podobne pism o 
pod ty tu łe m .

LE MONDE MUSICAL.
C ena roczna R s. 3 .

Co 2  tygodnie w ychodzi je d e n  num er.
(2~ 6) — 9 6 5 4 -
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tr • • • sW«fl Nut Muzycznych Michała Gliicksberga, przy ulicy Krakow-
J S w d i  V -goyGroydńeKego, pod N r 7 (411), o s m a l a  na Skład

Główny:

NA ROK P A Ń S K I  1 8 7 0 .
, . - r  rIWAT T Snip

podług w d , ™  r n w o h  .g .o n « « 6 .  niemieckich M » u > . i Longeckogo, Sm egm hegP ,

S' t Co f ? . t p . . , n . o p , . . n . g .  -  P .6 C O  «  kop. ’ >■ '  ™

»— 1 k“ ‘?“ i , ^ “ r „ r . a  d o l« c » P» «  kop. .0 . Kalendarz . . .  .pr.edai; *  «  « * * « *

Po eca Księgarnia i^Skład Nut Muzycznych F B B D T T - 
JV A U D A  H O B S I C R A , przy ulicy Senatorskiej Nr 496,

WPBoSa ^ CU 4 r,yb ó T S i e U  d la  m łodzieży I
■tarazyrii /ozdobnych i nie drogich oprawach me-

• u/._ LaiAŻek do nftboz6ii§twd, liecpsft
E * w 7 “  « n "  i” ,w ch “ . i e r
s-lcineli n u t w ozdobnych oprawach, glonugow 
atlasów  geograficznych, ta  Utomlerny, pu lp itów
składanych etc.

P R E M I O W I
na rok 1870,

Piej przezzlefd,

™ T t“ »  T z g u b t a . * 3 £ 2 S « o -  * " ' ? « * / 1

1, 7 0 6 , 1, 7 0 9 , 1, 7 0 3 , 1 , 7 9 4 , 1, 8 1 7 , 1 , 92  , >
2,030, 2,043, 2,099, 2,263, 2,265, 2,4) , • i

padtj*^yc,ny }ówne Premium przoznaczone do Ka ffl
lendarza Prunjowego, na r. b“ ; M

olejny Snycerz Wiejski pr.ypadiygco n« NI •~ , -
„ranę i odebrano zottalo przez Wgo Zaless g jgJ
g (2—2) —9880— *

w Powieść Obyczajom
Z lat ostatnich minionego wieku w 2 -cb tomach, tom 

I-azy str. 2 45  tom Il-gi str. 231, przez A u to r a  P a m ię t ­
n ik ó w  K s . J o rd a n a , pod tytułem:

B I U R K O  , ,
Dla pręuszego rozprzedania poruczuną mi pozostała 

mała liczba egzemplarzy wyżej wymienionej * Po­
wieści którei cenę postanowiłem zniżyć, to jest z Kr. 2 na 
Rs 1 ’ P r a g n ą c y  na prowincji mieć tak zajmującą powieść- 
przesłać raczą pwi a d r e s e m :  do Kantoru Księgarskiego
Ekspedycji pism periodycznych, Z  Y  U  n a  w aw x a  
a  Z Ł  E I F S T E I N A ,  ulica Ś-to-Krzyzka tis- 
a-vis ulicy Włodzimierskiej Nr 1341, (nowy 13), rs. 1. a 
fceda sobie mieli dzieło to przesłane odwrotną pocztą fra n co .

D z ie ła  objęte wszelkiemi katalogami i ogłoszeniami 
n ie  w y łą c z a ją c  i tych których cena zniżoną została, za 
nadesłaniem 3 rubli z Królestwa, a r s  5 z Cesarstwa Kan­
to r  powyższy ekspedjuje fran co  odwrotną P',c^4 - P r^
mdefszych żądaniach dołącza się 10 kop , od każdego rub-
la na koszta przesyłki, (dla dogodności drobna moneta mo­
że bvć markami pocztowemi zastąpioną).

U W A G A . Prócz tego, wszystkie książki, choćby 
naimnieiszej wartości, które nakładcy przesyłają, kupują- 
“ i  " p S tio c ji fra n co , r t . a i e i  K |m r o r  »« , . , . , 1 .  
swoim kosztem na każde żądanie odwrotną pocztą.

(2 — 3)  ~ 9807~  _________

Gwiazdka czyli Kolęda,-
U S T A - R O K  1 8 6 9  I  l S T O -

K siażka zbiorow a I llluntrow ana, (Rokt 7-my 
i 8“  y) opuściła prasę nakładem K .l« * a rn l

n'”i" ^ m S T m u lS S . SSSSm  p” T

1 TJa i  W I ż H e k l e g o  i wielu in
°NNra |  ^ “ obioną jest i^ m a  litogr^owanemUbrazkami kom- 
<i lo i ^  ■ • llu lp iro ,  04

iz-ma ----

s s  w s g
'U ?T g&  w®*W H S ?? -? :
Ks® rozdawnictwo takiej ilości premji.że w przecięciu każ- 
(łmmn smu nabywcy Gwiazdki dostanie się jakiś przedmiot 
większej lub mniejszej wartości. Z dawniejszych tomów 
Gwiazdki lata 1W08 i  1 H6 4  całkiem są wyczerpane i ks ę- 
earnia Wydawcy Niuna nabyw a takowe dla dokomple- 
towauia całości.—Pojedyncze tomy z innych lat iprzedąjt 
się po kop. 8 0  za Egzemplarz. ( s -3 ) - 9 8 6 0
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NAJTAŃSZE PISMO MUZYCZNE

M usikaliscłie G-artenlaube,
na roh  18S0.

Wychodzi w numerach tygodniowych pó 8 stronic, wielkie 
go formatu. Prenum eratę przyjmuje Księgarnia i skład 
Nut M aurycego Orgelbranda, przy ulicy Krakowskie 
Przedm ieście, Nr. l uowy, naprzeciw posągu Kopernika. 
Cena w W arszawie: rocznie rs. 2 kop. 7o, półrocznie rs. l 
kop. 35, kw art dnie kop. 67 *72 Z  przesyłką pocztą 
w  opaskach do K rólestw a i  C esarstw a rocznic rs 
4 kop. 70, półrocznie rs. 2 kop. 35, kwartalnie rs. 1 kop 
17'ja- Drobna moneta może być markami pocztowemi nad- 
nyłaną. [ 3 - 3 ) ______ - 9 5 4 4 —_____________ __________

DONIESIENIA.
Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, 

podaje do wiedom ości, iż z dn iem  20  g ru d n ia  1869 
(1 stycznia 1870) r., n a  stacjach  tejże D rogi, z w y łą ­
czeniem  stacji P ra g a  i  Siedlce, gdzie zn a jd u ją  stacje 
te leg rafu  rządow ego, będą  przyjm ow ane depesze te- 
legrłficzne treśc i ogólnej, do w szystkich stac ji te le ­
grafu  C esarstw a i K rólestw a, za  o p ła tą  wreoług ta ry ff 
p rzez R ząd  zatw ierdzonych, a  wywieszonych w biurze 
telegraficznem  każdej stacji.

( 3 - 3 1  — 9849—  (D. W .)

O G Ł O S Z E N I E .
W magazynach W arzawskiej Intendentury w W arszawie, 

w d. 26 14 Stycznia 1870 r, odbędzio się publiczna Licy­
tacja na sprzedłż różnego rodzaju zużytych przedmiitów, 
a mianowicie: skurzanych, sukiennych, płóciennych i żelaz­
nych, zaczynając od cen, naznaczonych przez przysięgłych 
taksatorów  na mocy par. od2!87 do 2217, 2-ej części X Tomu, 
Zbiorów Cywilnych Praw.—Licytacja zacznie się o godzinie 
3 2 w południe, w dniu wskazanym i jeżeli z powodu znacz­
nej ilości przedmiotó w, ukończoną w jednym dniu nie będzie, 
w takim razie, przedłuży się przez dnie następne, aż do 
zuptłnej onych wyprzedarzy.

Przy wyprzedarzy, będą ściśle dopełnione prawidła, w ska­
zane w wyżej wzmiankowanych Pr. Każdy nsbywea, oho 
wiązany natychm iast opłacić za rzecz kupioną, najmniej 2 0 %  
z zalicytowanej summy, a pozostałą do wypłaty ilość, -wnieść 
n ie  później, jak  nazajutrz, po skończonej licytacji; w razie 
niedopełnienia tego warunku zaliczone na zadatek 20% , zo­
staną na korzyść Skarbu, a nabywca, utraci prawo odebra­
nia kupionych przedmiotów. — Kupiono przedmioty, wydają 
się nabywcom bezzwłocznie, po wniesieniu przez nich pie­
niędzy.

Wszystkie, naznaczone do przedania przedmioty, mogą 
być na rządanie, oglądane w magazynach Intendentury, 
w dniu licytacji od godziny 9 rauo stosownie do Pr. 2 1 9 9 . 
2 ej Częśći X. Tomu, Zbioru Cywilnych p raw .-O p ró cz  tego, 
dozwala się, mającym chęć powzięcia bliższych wiadomości 
i poprzedniego obejrzenia naznaczonych do przedania 
przedmiotów, udawać się codziennie, w tym interesie, do 
Urzędników, zawiadujących Magazynami Intendantury w 
W arszawie: Radcy Dworu Żwanowa i Majora Arbuzowa, 
oraz wykazy przedmiotów, przeznaczonych na przedaż, czy­
tać w Zarządzie Warszawskiej intendentury, w godzinach 
urzędowych posiedzeń.

Po opłaceniu przez nabywców całej należności, za zaku­
pione przedm ioty, takowe uważane już będą za ich w łas­
ność, i mają być niezwłocznie, z Magazynów Intendantury 
wywiezione, własnym ich kosztem, (podpisano) Okręgowy 
Intendent Jenerał-M ajor Chomentowski

2 — 8) —9795—(Dz War).

M a g a z ^ “Strojów ^K leczeiiskiej~
uliea Marszałkowska N r 13.

Z aw iadam ia nin iejszem  iż k u rs  lekcji k ro ju  po łączo ­
nego z p ra k ty k ą  w y k ład u P . S traupczyńskiego  z dniem  
4-tym  S tycznia rozpoczętym  zostanie.

( 2 - 3 )  — 9827— (15538)

ROZPALANIE WĘGLA KAMIENNEGO!
Z długoletn iego dośw iadczenia, p rzekonałem  się o 0 - 
g rom nem  m arnow aniu drzew a, przy używ aniu go do 
ro zp a lan ia  węgla kam iennego. Zwykle do tego używ a- 
nem  byw a trzy  i cz te ry  pa lan k a  drzew a długiego i 
grubego. Z agran icą daw no zaprow adzono pod ty m  
w zględem  oszczędność, czem u przypatrzyw szy się n a ­
ocznie, p ragnąłbym  w prow adzjć to  i w k ra ju . R ozpał­
k i w sposób przezem nie urządzony , kosztu ją do je d n e ­
go rozpalen ia mniej ja k  grosz jeden . F u ra  rozpa łek  za 
Rs. trzy , zaw ierająca około p ó łto ra  tysiąca drew ienek , 
w ystarczy do dwóch pieców i kuchn i n a  c a łą  zimę.

K ażdy życzący przekonać się o p rak tycznośc i poda­
nego przezem nie sposobu ro zp a lan ia  ta n im  kosztem  
węgla kam iennego, chociażby nie b y ł w chęci nabycia 
sprzedaw anego tow aru, m oże naocznie p rzy jrzeć się 
zastosow aniu tegoż.

W  SKŁADZIE MATERIAŁÓW OPAŁOWYCH
KLECZEŃSKIEGO,

P rzy  ulicy A lea Jerozo lim ska N r 2 9 , w prost D w o r­
ca D rogi Żelaznej, pierw szy S k ład  przy  org rodzie p. 
H oser. ( 2 — 3) — 9 8 5 0 - (15,536)

TEGOROCZNY
P R A W D Z I W Y

1 nader przyjemny w smaku

IHit ;

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

L I I W I U  SPIESSA,
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. An­
drzeja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, 0 - 
raz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa 
i Królestwa po cenach stałych, na ten  rok z n iż o ­
n y ch

I k B .  Dla uniknięcia naśladować, każda flaszka opa­
trzona je s t  etykietą i kapslą metalową z firm ą zakładu 

(1 5 -0 )  ' ' —8,941—(14,376)

Jes t do sprzedania: 
A’ O IV O S E IS i. parokonny, mogący być 

użytym i na je  Inego konia, prawie nowy; 
oraz F O R T E P J A N  o —

siedm iu i pół oktawach, mało używany. W ia ­
domość każdego czasu, przy ulicy Dzielnej,
Nr 2375B. (2—3) —9840 -(15609)

,, prawie nowy;m
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CESARSKO-KRÓLEWSKIE UPRZYW ILJO W ANE

m \Mb

AUSTBTACKI PHOENIX V  WIEDNIU
MJ I

Fundusz gwarancyjny Towarzystw Dwanaście miljonów Gnid. austr.
fl « * , < » » < »

* ,* *» ,  oso
4 , 5 0 0 , 0 0 f »

a mianowicie: Kapitał zakładowy . . . . . . . .  Guld austr. 5 , 0 0 0 , 0 0 0
„ rezerwowy .,

Fundusz rezerwowy na pokrycie bieżących ubezpieczeń
Dochód r o c z n y ...............................................Guld. austr.

Suma przez Towarzystwa po koniec 1868 roku wypłacona, tytułem wynagrodzeń, dochodzi, sto­
sownie do corocznie ogłaszanych wykazów szczegółowych, 10,000,000 guldenów austryackich.

Przyjmują wszelkie ubezpieczenia przeciw stratom odl ognia i traw sportów na t»av- 
«Ik o  korzystnych i w granicach prawem dozwolony cli warunkach.

Rególowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możli- 
wę szybkością.

Generalna Agentura na Królestwo Polskie,

J. EREJDER i Spółka.
i  6  — 6 )

l llrn Senatorgltu Nfr 468/0, (nowy 80)
- 8 , 9 6 4  —  D .  W .)

w  P E T R O K O W I E ,
Z a jm u je  s i ę  s p r z e d a ż y  L a s ó w  n a  w łó k i ,  !u b  s z t u k i  b u d u l ­

co w e ,  k u p u e m  i z a s t a w a m i  t a k  D ó b r  z i e m s k ic h ,  j a k o  i P o ­
s ia d ł o ś c i  m ie j s k ic h ;  p o d e j m u j e  s i ę  p o ś r e d n ic t w a  n c w o - z a -  
tvr ierd ionej  P o ż y c z k i  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  z i e m s k ie g o ;  
w tej  m ie r z e  u d z i e l a  p o t r z t b n e  in f o rm a c j e ;  w y r a b ia  P o ż y c z ­
ki ,  p r z y jm u je  w s z e lk ie  z a m ó w i e n i a  n a  M a c h in y  i t. p.; 
e k s p e d ju j e  T  >wary i w  z e l lr le  p r z e d m io t y  k u  ternn c e lo w i  
z l e c o n e ,  i  o d n i s z ą c  s i ę  d o  p o p r z e d n ie g  > o g ł o s z e n i a  s w e g o ,  
o z n a jm ia ,  (co d o p ie r o  p r z y d a ć  s ię  m o ż o  n a  r o k  p r z y s z ł y i ,  iż  
G óro l i  do  ż n iw a  b e z  z a w o d n  d o s t a r c z a ć  b ę d z ie .

W s z y s t k o  to  z  s u m ie n n o ś c ią  i a k u r a t m  ś c ią  d o p e ł n i a ć  o -  
b o w ią z o j e  s i ę .  a  to  d U  d o g o d n o ś c i  J J W W .  i W  W. Iu td-  
i t s s e n t ó w  i d la  z y s k a n i a  s o b ie  z a u f a n ia .

P r ó c z  t r g  , ki ro ją c y  K a n t o r e m  j o s t  A g e n t e m :

1 . R o s s y j s k i r g o  T o w a r z y s t w a  U b e z p i e c z i ó  c d  o g n ia ,  z a ł o ­
ż o n e g o  w r o k u  1827.

Ż y c z ą c y  s o b ie  w o b r ę b ie  o k o l i c  P e t r o k o w a  k o r z y s t a ć  ze  
w s p o m n io n e g o  T o w a r z y s t w a ,  z e c h c ą  ł a s k a w i e  z a w e z w a ć  d la  
p r z y b y c ia  n a  m ie j s ć e ,  w  k t ó r y m  u b e z p i e c z e n i e  m a  s !ę  d o ­
pe łn ić

2 . T o w a r z y s t w a  T r ies ' . s k ieg o  ( A z ie n d a ) ,  o d  lut k i l k u d z i e ­
s i ę c iu  i s tn i e ją c e g o ,  k t ó r e  p r z y jm u je  u b e z p i e c z e n i a  na  śm ie rć ,  
ż y c i e  i w y p o s a ż a n i e  d z ie c i .

N a d m i e n i ć  t a k ż e  mi w y p a d a ,  ż e  m a m  n a  h u r t o w ą  i 
c z ą s t k o w ą  s p r z e d a ż : O b ic ia  p o k o j o w e ,  C e ra t y  na  p o d ło g i  i 
s t o ły ,  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

W  k o ń c u  d o d a ję ,  ż e  w y s z u k iw a n ie  d o k u m e n t ó w ,  w y j m i -  
w a n ie  r ó ż n y c h  w y c ią g ó w ,  t a k ż e  j e s t  p r a k t y k o w a n e m  w Kf.u-  
t o r z e  p o d p is a n e g o .

J a k k o l w i e k b ą d ź  D o m  m ó j  d o p ie r o  r o k  s w e g o  i s t n i e n i a  
l i c z y ,  t o  j e d n a k  i n t e r e s s a  w  c ią g u  te g o  c z a s u  do d z i ś  p o ­
w i e r z a n e  m u,  u p o w a ż n i a j ą  m n ie  do  p o c h le b i e n ia  s o b ie  i n a ­
da l ,  ż e  J J W W .  i W  W . I u f e r e s s e n c i  z e c h c ą  s w e m i  w z g l ę d a ­
mi p o i i t c z a ć  i n t « r e s s a  w s z e l k i e g o  ró d za ju .

E. TCHORZEWSKI,
( 8 — 31 '  — 9 1 0 5 — (1 4 5 7 2 )



OSOBA zijmująca się   Si'dzielanie m Ł e h f j i
w \ / w f  ■* niająj kilka godzin wolnych, życzy so­
bie udzielić takowe dzieciom początkującym, lub panien­
kom uczęszającym na pensję. Osoby interesowane raczą zn- 
Btawiać adressy w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
literami N. Z. _ a 33 9 _  ^t) 5521

I

Uleczenie niezawodne przez u iycie

WI NA,  SYROPU i PIGUŁEK
Z PEPSYPNY I DIASTAZY P. CHASSAING 

Te trzy preparatu których smak bardzo przy­
jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akadeinja medyczna w Paryżu wydala 
o nich sąd i sprawozdanie'bardzo przychylne. —- 
W Paryżu , arenue Victoria, 2; w Warszawie w skła­
dach materyalówaptecznych PP.Gallego iSpicssa;
•w Poznaniu  w antece Doktora Minkiewicza.

TH' 'TTn-~—  ---------------f
(25 — 52) —5057 — (8282)

M M l i l M W a ,
Do Składu Aptecznego l.eona Gradomskiego, 3

ulica Dlnga, Nr- 590, nadszedł transport świeżego ?  
T K A I S I )  lekarskiego w następujących ratunkach: \
Tran z Bergen j j sn o  brunatny flaszka funt. kop. 30 fi 

,, jasuo-żółty oczyszczony „ kop. 40 \
,, hiały parowy najlepszy „  kop. 50 &

(13 — 20) '  —8,678—( 14,020) *

Powidła i Śliw ki Węgierskie
otrzym ał

■ l e n i  E S a n d l o w o - K o m i s s o w y
-A.. RODKIEWICZ.

MIODOWA Nr 4 9 2 .
(3 — 3) —9530 — : 15181)

n o  u t o u x R U u  N K ł .  t m

i  K A W I O R U : ■
S .  S iK Y K O S A O W A .  

p r z y  u l i c y  a f o w o - S c n a t o r s U l c j ,
w domu Wgo Bokka, Ner 477 a,

-  Nadeszły znowu w nłjlepsrycli gatunkach oczeki- 
0  .wane t r a n s p o r t u  towarów j a k o t  : K A W I O  
\  H ( ]  świeżego Astrachańskiego mało solonego, i pra 
* sownnego serwetowego takiegoż; oraz K a ru k u  _ 

rybiego, W y zlh i, M lnogów , Ł ososia  wę- i  
dzonego, MÓiiigi Sardynek, Scrdell, mary- 2 
nowanych w shnash (Kilką zwano). B ałyk u , 
G roszku , Sera zielonego; l io n f tu r  pra ­
wdziwych Kijowsich, M arm olady, G rzybów  
marynowanyhh i suszonych, B u l|o n u  Wołyńskie­
go, S a lam i moskiews i c h i t  p. S Sieyrokow

a  (3— 6) —9829 — (155621 \

Kocz cztero-osokowy,
do podróży, zFcrdeklem, używany, na le- 

_  żących resorach, jest do sprzedania za
RS. 9 0 , Wiadomość przy ulicy Wiejskiej, Nr 16 (1734) ,u 
Stróża M a tusza .  (2—9)

PIGUŁKI SGGRDIUffi,
Maść doktora A n d r e  S.ebel, autora monogra­

fii hemoroidów, ulica de l’Echiqnier, Nr 14 w Pary­
żu. KfJUACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład w Warszawie u A. F . GALLE.
f i j S  ( 4 0 — 10 4 )  — 5 5 0 6 — 1 9 6 4 2 )  i

Do A p tek i F y a lk o w s k le g o  w Warszawie 
przy ulicy Nowo Senatorskiej, nadeszły z Anglji ba r­
dzo używano za granicą.

P A S T l L K I  ułatwiające trawienie (Digestive din­
ner tablets); z rabarbarum, dwuwęglanu sody, imbie- 
ru i kardamonu.

Pastylki te, używane są ze zbawiennym skutkiem 
w niedokładnem, opieszałem i trudnem trawieniu, wy­
borne w kurczach żołądka, pobudzają apetyt, ułatwia­
ją trawienie, wzmacniają żołądek, nadają mu potrzeb 
ną energję, a sprawiając łatwiejsze wydzielanie śli­
ny i soku żołądkowego, zapobiegają tworzeniu się 
nadmiernej ilości gazów. Leczą niestrawność, boleści 
i kolki żołądka, skłonność do rozwolnienia i uporczy 
we dyarje.

Są lepsze od hmych środków prezerwatywnych jak 
krople i pastylki miętowe i t, p. łatwe do użycia 
zwłaszcza w podróży. Cena pudełka 50 kop.

W tejże Aptece dostać można, świeżo wprowadzoną 
w użycie i wielokrotnie doświadczoną z dobrym sku­
tkiem Z A H V U 'O L L E  ( B a w e łn ę  p r z e e lw -  
k o  b ó lom  zębów).

(11  —  1 1)  — 8 , 0 1 7  — ( 1 0 , 7 7 4 )  -

c
i
ii
i

l

Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O J
PP. GRIM A U LT etC'.e aptekmuyw PARYŻU

SZPRYCOWANIE

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, 
leczy sz y b k o  i niechybnie rzerzł^czki najuporczyw-
sze i zastarzałe. Apteka Grimault et tfomp. dla 
lekarzy, którzy mają, zwyczaj zapisywać balsam 
kopaiwy, za pomocą, klejowatości, przygotowuje 
pigułki z esencji Matiko i balsam kopaiwy.

Pigułki te, nie tylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie­
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Gri- 
mault et Comp.

Dostać można w Składach Materjałów Aptecz­
nych pp. Mrozowskiego, Gallego i Ludwika Spies- 
sa w Warszawie; w Wilnie \v Aptece Chróścickie- 
go; w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

(3—15) , — 9,010— (17,218)

> Apteka K. Górskiego, <
1  przy rogu ulicy Podwale i placu Zamkowego, g 
|  otrzymała tegoroczny transport T r a n u  j  
I  S z w e d z k i e g o ,  za pomocą pary wydziela- \  

nego, butelka kop. 50. Oraz świeży Tran 
z Bergen jasno-brunatny, Kop 40.

(2—3) — 9852—(15585)

w

>
>

— 9 6 5 8 — (15324 ) |

c i a -  ya

ran g



10 ttimż U  fiaioTj

I5I, RUE MONTMARTRE, I5.I
" P A F S A G E  titS P A N O A Ą M A j * '  ^  

Gale vie - M o n t m ‘i r t i e ,  N° G

BEADTE E U ]  D E JEUNESSE
Cette EAUest la seule qui, s'employ ant pour tous les soins de la Me, 
enleve les pellicules et rend aux cheveux et a la barbe leursnuancet 

naturel/es sans tacher lapeau.
1 0  f r a n c s  le flacon.—Chez IIBHIT e t C°, 151 , rue M ontmartre.

Seul de vense en gros et en detail, pour Royauma de Pologne chez
Mr Śniecbowski Coiffeur-Parfumeur, rue ifn v e  de* Scnałeurs, 

Kr 8, place du Theatre, A Varaovle

Doświadczenie przekonało już wiele tu osób, jak przy codziennem 
zwilżaniu włosów Wodą Cythere (bez obawy splamienia ciała), naj­
dalej po 10 dniach, otrzymuje się naturalny ciemnylub czarny ko­
lor. Dowodem wreszcie skutecznego działania tej wody, jest dość 
prędkie wykupienie poprzedniego transportu i chwilowy brak tejże.

Ugruntowawszy się w przekonaniu, że Eau de Cythćre jest bez 
kwestji najlepszą, a takżenajprzystępniejszą w cenie ze wszystkich 
znanych dotąd farb do włosów, przyjąłem od PP. Henry et Comp. 
wyłączną sprzedaż na Królestwo Polskie.

Po sprowadzeniu znacznej partji tej Wody, detalicznie sprzedawać 
mogę po tejże cenie co w Paryżu, z doliczeniem tyl­
ko kosztu cła; przy większych ilościach wszakże jestem w możno­
ści odstępować przyzwoity rabat. ,

SNIEGHOWSKI.
ulica Kowo-Seuator»l*a Kr 4 7 7  (S) plac Teatralny

(3— 6) — 9121—(14477)

NOWO OTWORZONY

SKŁAD WĘGLI KAMIENNYCH
przy kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, obok rogatek Jerozolimskich, pod Nrem 1,

otrzymał pierwszy transport WĘ&LA zagranicznego, w dobrym 
gatunku,

który sprzedaje się po "75 kopiejek za korzec.
Węgle nabywać można: całemi wagonami, w skrzyniach po 10 korcy, w skrzy­

niach po 5 korcy, oraz w skrzynkach półkorcowych, za odstawę od korca pokop- 5.
Skrzynie i Skrzynki są przez Urząd Miar i Wag ostemplowane, nadto zamykane 

i plombą moją z literami L .  IK. opatrzone. • -u m  x j -u
Obstalunki przyjmowane śą we wszystkich moich Składach 

Herhaty w Warszawie.
/3_ 3 , — 9 ,8 5 9 — ( 15, 590 )



NAJTAŃSZE I NAJKORZY

S U M

Z WSZELKĄ MOŻLIWĄ 
GWARANCJĄ

O R A Z

CC
T O

KAPITAŁÓW POŚMIERTNYCH,
Z wieloma kombinacjami w kraju naszem dotychczas nieznanemi, przyjmuj) 

Cesarsko-Królewskie uprzywilej owane

WIEDEŃSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

a t o a t f a T O e m a  5 > a 3 K M
zosta jące  pod k o n tro llą  rząd u ,

FUNDUSZ GWARANCYJNY TOWARZYSTWA, w gotowiznie, 
5,000,000 guldenów austryacfcą monetą.

Sum m a ubezpieczen ia  w roku  1868 n a  życie w różnych  kom binacjach  dochodzi 7, 500,000.

T r o s k l i w a " ( S i s t r a c j a  pow ierzonych k ap ita łó w  i sum ienna  w y p ła ta  s tra t,  w yjednały tem u  Tow arzystw u ogól-

t o p W 6 . p r t . l w t f *  » . « » » { ■  J  t p  l y  p o  ,
nie  po sześciu  la ta ch , ja k  we w szystk ich  innych  T ow arzystw ach  to  m a “ l^ a£ S _ l r ( r r . n  .
. B liższo inform acje  udzie la  G eneralny A gent d la  K ró lestw a Polskiego J J S T  G A Y .

U lica R y m arsk a, dom H r. A ugusta Z a m o y s k j e ^ N r _ v n .
( 1 0 ^ ^

P A S T A  i S YROP
PIERSIOWE

■wane IVafe P. Delaugrenler
so  L ek arzy  Szpita lów  P ary zk ich  Professorów  F a k u lte tu  

Jedvcznego pośw iadczy ło  skuteczność i w yższość tego  le- 
a rs tw a  nad w szelkie inne d la  wyleczenia katarów,

^ ^ a r s z a w i ^ ' ^ S k l a d a c h  M ateria łów  A pteczuych  P P .
^er. A u g _ G a l l e g ° i S p i eBsa. _ ł f H 6 _ (I7f511,

I  T E L E G R A F *  pokojowe pneum atyczne rsr. 9 za  g  

>, W A B I  sto łow te szalowe od r i. 7 d°  S0,l SSSKSSLR'ffJWiwi, ..**
>. 60  za sztukę.
i  O Ł . W I A K K .  N r >• ^  ^  „  „ t„ kę

B
<0.

8

I
g

§99

J e s t  do zbycia PŁASECE z ang ielsk ie­
go sukna  podszyty E lk am i am erykańsk iem i 

— w  wyborowymi, nowy na  słuszny w zrost za  rs:
500 ; Z egar bronzowy z konsolą w guście rococo fab ryk i L ero i, 
bijący k w adranse, rs. 180, obrazy  owalne w z łoconych ram ach , 
bardzo  u b iera jące  pokoje od rs. U  do 18; paraw an  jesionow y 
rs. 9- szata  do książek  z pu łkam i i księgozbiór książek  ruskich 
i dzienników . W idzieć  m ożna  od 10 rano  do 4 w ieczór 
u lica  W ie jsk a  N r 5 nowy, m ieszkan ia  N r 3.

(2 —3) —9631 — (15333)

1  Zabawki naukowe g
r - j  d la uczącej się m łodzieży u J . P I K A ,  O ptyka m ia- 
SD sta  W arszaw y, u lica M iodowa, N r 497. 
t t l  ( 5 - 6 )  — 9727 (15,458)

PRASKI do kopjow ania listów rs. k .^ o z a  iz tu k ę . g
K S I Ą Ż K I  do kopjow ania 1000 folio rs^ 3 k ^  60 za szt. 0  

f i W l C H T Y  m osiężne i żelazne, G R O E D E I E  g  
druc iane  PILNIKI, n arzędzia  U .  d . , p o  cenach u- g  

m iarkow anych, stosow nie do gatunkm

(1I _ 7 - 0 )  — 7695—(5525| ulica D ługa 586b. J

grypy, katary, zapalenie 
piersi, u stęp u ją  p rzed  użyciemm w a i

P A S T Y  Fana B L A Y N ,
z Pączków Sosny morskiej.

W  P ary żu  w A ptece P. Blayn, u lica du  M arche St. Ho- 
nore, T  w W arszaw ie  w Skład ach  M ateria łów  A ptecznych 
PP: Gallego i L. Spiessa. (12— 32) — 7602— (i5 6 io j



—  VIII —

II I [ L U m m
f o r t b p i a m ó  w

1 i n  I  fFAM t j A$1

I l H I t t  B i r a i  MU _
przy ulicy Miodowej \ r  484a, wprost Rządu Guberujaliiego.

Niesiemy do wiadomości Szanownej Publiczności muzykalnej, iż z po­
wrotem naszego P. I . u t l u l k i i  U r o H S m a u O d  z podróży za granicą, dla 
poznania ulepszeń w fabrykacji instrumentów odbytej, skład nasz znacznie

 ________ wzbogacony został wszelkiego rodzaju F o r t e p i a n a m i  J I* ia i» l» s* » m ł
zs n a js ły n n ie jsz y c h  fa b ry k , jako to: E rarda, Pleyela, Becł) 
miecką mechaniką, z kilkunastu fabryk wiedeńskich poebodznoe 
bćfc instrumentów Basendorfera, Rombergera, Skutbana 
O r g u e  M e l o i i i h o n ó w ,  I l a r m o n l c f f l e t ó w ,
chnnlcznycli (do grania za pomocą korby). . , . x

Rozległe stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami, od piętnastu lat u- 
trzymywane, dozwoliły nam pozyskać wyjątkowo tanie ceny, i postawiły

* * ' , . . . . .  .1_____• _______IrłAwn 117070 ■

steiqa, Roenischa i t. j> fortepianami z nie-

nas^ w możności rozwinięcia i urządzenia przedsiębiorstwa, które wsze ■
X J kim wymaganiom Publiczności zadość uczynić i pod względem doboru _

i liczby instrumentów, z każdym tego rodzaju magazynem w Europie, do konkurencji wystąpić moze. now- 
nież ciągle powiększonym zostaje nasz w ró n s f t

S A L O N  W Y N A J M I J  I N S T R U M E N T Ó W ,
który dotychczas przeEiło 100 wyborowych in stru m en tów  do wyna­
jęcia przeznaczonych posiada. Każdy z wynajmujących, któryby sobie życzył, po 
jednoroczneiii wynajęciu, nabyć takowy na własność, może potrącić polew ę  

n r i opłaconego najmu, i dopłacić resztę do um ów ionej z góry ceny instrumentu. js 
Osoby mogące przedstawić odpowiednią gwarancję, znajdą ułatwienie w warunkach zapłaty naieznobci, za 

nabyte instrumentu.

( 1 6 - 0 )
HERMAN I GROSSMANN,

V  M A G A Z Y N I E  M E B L I
P r. A N G E R S Z T E I N ,

przy ulicy Szpitalnej pod Nr 1355h,
są do sprzedania wszelkiego rodzaju M e b le  
z różnego drzewa, a mianowicie: Garnitury 

_  zupełnie wykończone i rypsem pokryte, Sto 
L  ły, Łóżka, Kredensy, Biurka, Szafy, Umywal­

nie marmurem wyłożOńS i t. p. Wszystko po umiarkowanej 
cenie. Przyjmują się też do fabryki różne obstalunki na 
roboty stolarskie, które z wszelką aknratnością wykonane 
będą. _______________ ( 8 — 1 2 )________________— 9 2 2 0 — ( 1 3 8 4 7 )

Z nowodu wyjazdu jest do wynajęcia za pomierną cenę,

m i e s z k a n i e ,
l u e h e  i c ie p łe ,  złożone z 6ciu Pokojów, Przedpokoju, 
Kuchni, dwóch Składów, Piwnicy i Komórki n.l drzewo, 

Tamże sprzedają się

m e b l e
używane.

Wiadomość przy ulicy Ogr dowoj, Nr 2 1 .
(9 — 10 ) - 9 0 3 0 - ( 1 4 1 0 7 )

/tu, .TgglgS

DO 8MLADU
STANISŁAWA BAOMANN,

\ przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw lian ku 
nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angielskiego, „Robiusa i Komp.“ 
z Londynu.

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay » Oowen.
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich.

, TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry­
cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- s 

ii lepszym gatunku. —2io3 (1774) . %
^  K I8 NW V

I)o najęcia każdego .czasu

D w a Pokoje
i przedpokój na lszem  piętrze oil (rontu przy ulicy 
Bednarskiej Nr 17 nowy. Stróż miejscowy wskaże. 

( 2 - 3 )  — 9936—(15714)

W drukarni Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej



2-gi DODATEK do KDRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 284.
Piątek.—  Dnia 12 (24) Grudnia. —  Rok 1869

4V iadom nści Łiteraehle
— F rzeg ią d  K o to lith ł, Nr 51, wyszedł z druku 

ł zawiera: ZywotV m w n r  łS- B ażyńskiego; Kilka słów 
o katolikach w Saksonji;" Korrespondeneja z djeceji Sando­
mierskiej; Kronika kościelna; Bibljografja; Ogłoszenia.

— lVędrołvl«*e Nr 364, wyszedł z druku i zawiera:
Nieszczęsny węzełek podług obrazu m alarza G aisera z Mo- 
nachjum; O linjach, z francuzkiego naśladowane; Ateńskich 
bogów przybytek (z drzeworyt.); W  gronie muz, hum oreska 
przez F . S. naśladowana; Nowości: literackie, teatralne, 
naukowe, sztuki piękne, podróże, przemysł i handel, k o ­
munikacje, bibljografja: francuzka, angielska, włoska, ho ­
lenderska, niemiecka, nekrologja.____________ _____________

— Opiekun Domowy N r 51, wyszedł z druku i
zawiera: Michał Baliński (dok.; przez Leona Rogalskiego; 
Prośba, wiersz Adama Chodyńskiegó; Paweł V eronese,
(z drzew.); Pan Leeoq powieść tłómaczona (C. d.); Pogadan­
ki prawna przez H enryka Tura.

  Z o r z y  Nr 52, wyszedł z druku i zawiera: Na gwiazd­
kę, (wiersz); O pięknej królowej i jeszcze pięknejszej k ró ­
lewnie,, (powiastka, dokoń.); Niezwykły kolęda, (zdarzenie); 
W ilja Bożeg® N arodzenia, (wiersz ; Religia w rolnictwie, 
(dok.); O kolędzie; Cel piękności dziel Boskich i ludzkich; 
Różności i rzeczy bieżące; Kumciowie całego świata; Odpo­
wiedz:. ________________________________

— Bluszczu Nr 5 1 wyszedł z druku i zawiera: Z p ra ­
cy kobiecej, przez M. Ilnicką; Bronisia, (powieść, ciąg d ); 
Zbłąkana, poezja, z czeskiego;, przez Bronisława Grabow- 
Bkiego; W ierne serca, przez M Ilnicką; Przegląd piśm ien­
niczy, przez Kazim ierza Raszewskiego; Ruch muzyczny, 
przez Jana  Kleczyńskiego; Gospodarstwo kobiece, przez J. 
B. Rogojskiego (dok.); Od Wydawcy. __________________

l a  Gwiazdkę.
Nowe nakłady Księgarni, składu Nut i Ekspedycji 

pism perjodycznych Maurycego Orgelbranda w War­
szawie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 no­
wy, naprzeciw posągu Kopernika.

Aniołowie dobroci.
Ośm powiastek dla grzecznych dzieci, z 5 kolorowa- 

I nami obrazkami, okładką chromclitografowaną, w o- 
prawie kartonowanej. Cena G 7 V 2 kop.

Splotek powieści 
dla dzieci od 5 do 8 lat. Z'5 kolorowanemi obrazkami, 
okładką chromclitografowaną, w oprawie kartonowa­
nej- Cena 671/ 2 kop-

Siedm uciech w  obrazkach.
Książeczka obrazkowa z wierszykami dla małych 

dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 30 kop- .

Bawmy się w  zołmerzy.
Książeczka obrazkowa, z wierszykami dla małych 

dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 30 kop. ufflfr

czyli historja o Wirwiduszoe. Ozdobione 12 staloryta- 
mi kolorowanemi i 14 drzeworytami; okładka chromo- 
litografowana, oprawa kartonowana. Cena rs. 1 k. 20.

Wszystkie wymienione k s i ą ż k i  drukowane aągrani- 
ca przy zajmującej treści odpowiedniej założeniu, od­
znaczają się starannością i ozdobnością wydania, wy- 
rófetiaiącemi jo od wielu innych książek dotychczas wy- 
dahych. O jednej z nich „Przygody lalki11 tytuł noszą- 
ceL bez zaprzeczenia twierdzić ; można, że podobnie 
Bieknei książki, literatura polska jeszcze me posiadała. 

( 7 - 1 0 )  - 9 7 6 3 -

— X j  g o i i n i k  Z i l u s t r o w a n y ,  Nr 104, serji 2-ej, wy­
szedł z druku i zawiera: Od Redakcji; August Schleicher 
(z portretem); Kronika tygodniowa; Kościół parafjalny w Sierp­
cu (z drzew ); Rozmowa (drzew); Ze świata muzycznego; 
Rysunki ch&raktprystyczne F. Kostrzewskiego (drzew); Go­
nitwy w dolinie Prądnika, baśń dziejowa, przez Dectymę 
(dokoń.); Przegląd polityki zagranicznej; B^ża Narodzenie, 
(poezja); Najnowsze odkrycia, w ynalazki i spostrzeżenia 
naukowe; Rysunki humorysty, zne F . Kostrzewskiego (drz3W.); 
Szacby; Rebus; Harald i RingwaUa (poezja ; Korresponden- 
cja tygodnika Illustrowanego; Ńad grobem Shakspeare‘a 
(poezja); H istorja o kapitalnem głupstwie ka ndydat i filozs- 
fji; napisał Wacław Poncent de Sandon; Spis rzeczy zaw ar­
tych w tomie IV.   _____________________

Dziś opuścił prassę e*ivarty zeszyt dzieła p. t  Iza 
helia wygnana k r ó l o w a  Htszpanji czyli Ta­
jemnice D w o r u  Madryckiego. Cena zeszytu 
kop. 12'/C (gr. 25). Nadsyłający z prowincji najmniej za 8 
zeszytów t. j. Rs i, będą je  mieli przysłane zaraz po wyj­
ściu „franco" pod opaską. Skład główny i wszel­
ka ekspedycja w księgarni Jana Breslau- 
e r a ,  ulica M i o d o w a  Kr. 489 d.

(2 — 2) —9941 —

Kalendarz obiazkowany narokl870'.
Nakładem Księgarni i Zakładu Artystycz­
no Litograficznego A. l)2WOKliOU18UB-
DO, ulica Miodowa Nr 482 (6), opuścił prassę. Kalen­
darz na rok 1870 (z obrazkami), zawiera 
artykuły wierszem i prozą: J. Kraszewskiego,
Deotymy, M. Unickiej, A Marczewskiej, 
A. E Odyńea, Zmorsklego, Ł. Slemleóskiego, 
i wielu innych. Cena kop. 8 0 .—Koszta przesyłki pocztą 
10 kop od Egzemplarza.— Nakładem tejże firmy opuścił 
prassę Kalendarzyk kieszonkowy (pngilaresowy) 
cena k. 3, ścienny cliromolltegrafonany cena 
kop 30. (3—3) —9S63 —

MUCHA HA ROK 1870.
Szkice satyryczno-humorystyczne, przedstawiające 12 m ie­

sięcy, czyli przegląd r. b., zebrane przez Kostrzew­
skiego ł Fotofero, do tegoż dodany Kalendarz. C e­
na 80 kop. Do nabycia we wszystkich księgarniach Głów­
ny sk ład  w księgarni Józefa Kaufmaua. Osoby zaphfcjące 
z prowincji, 10 kop. porto nie ponoszą.

( 2— 2) —9,962—______

Trakm ? kt vnsrr a
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 18 (30) 
G r u d n ia  r. b., o godzinie 12ej w p o łu d n ie ,  odbędzie się w Sali 
Posiedzeń Magistratu, licytacja głośna in plus na trzyle­
tnio wydzierżawienie części placu miejskiego w YVarszawie 
pod Nr 1 5 8 2 E, przy ulicy Składowej położonego l i t e r a m i  a. 
b. f. h. na planie sytuacyjnym zakreślonego, zajmującego 
powierzchni stóp kwadr. rusk, to ,312,23 czyli łokci kwadr, 
polsk .  2 9 8 " xi ,  od summy obniżonej do rs. 81 wyraźnie od 
rubli srebrem osiemdziesiąt jeden: rocznej dzierżawy w wa­
runkach zamieszczonej i ao niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższą dzierżawę, 
zechcą się zgłosić w czasie i miejscu wyżąj oznaczonym 
wraz z kwitem Kassy Głównej na złożone wadjum w ilo- 
rs. to i na koszta ogłoszenia rs. to , które nieutrzymujące- 
mu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą, zaś utrzy­
mującego się przy dzierżawie po dokompletowauiu na kaucję 
do wysokości lj5 części wylicytowanej summy dzierżawną), 
zatrzymane zostanie w depozycie tejże kassy aż do okspt- 
racji dzierżawy.



Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodzien- 
nie wyjąwszy dni świątecznych i uroczystych dworskich.

P. o. Prezydenta,
Jeneralncgo Sztabu, Jenerał Major,

W itkow ski.
Naczelnik Kancellarji, Zdzltowleekl.

(l — l) —9989—(D. W.)

W  D yw izjonie Żandarm sklm  W arszaw-
•k łem  będą sprzedane z licytacji wysortowane frontowe 
konie. Licytacja odbywać się będzie w Maneżu przy ulicy 
Królewskiej w dniu 19 (31) Grudnia r. b. od godziny lite j 
rano. (3—3) —993 4—

S y n d y cy  T ym czasow i M assy  U padłości 
Jerzego  L o th .

Na zasadzie upoważnienia W go Józefa Zelt Sęiziego 
Kommisarza z d. £7 listopada (4 grudnia) 1869 r. podają 
do powszechnej wiadomości, że w dniu 16 (28) grudnia 1869 
r. o godzinie 12-ej w południe i następnych dni sprzedane 
zostaną przez licytacją w handlu upadłego Jerzego Loth 
W Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 
415 kapelusze damskie i męzkie, kwiaty sztuczne i pióra, 
maszyny do prasowania kapeluszy i warsztaty do robienia 
tychże a to za gotowe zaraz po licytacji płacić się mające 
pieniądze.

Warszawa d. 8 (2 0 ) grudnia 1869 r.
Apolinary S ad o w sk i Obrońca Sądowy.

—9984— (Dz. War.)  J

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
P P . G R IM A U L T  &  Comp.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub­
stancji znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 

_ rozjątrzenie w  piersiach, katary uporczywe. Cu-

I
kierki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu (po­
łączonego z odpluwaniem i kokluszem).

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa; w Wilnie w aptece 
Chrościckiego, w Kijowie w aptece P. Marcińczy- 
ka. (5— 29) — 9,003—(16,917)

Im ramiHen- Pensioiiat in Leipzig,
finden jungę Madchen. welche den Unterricht einer 
Lehranstalt oder Privatunterricht geniessen sollen, 
liebevolle Pflege und Erziehung. Conversation in mo- 
dernen Sprachen und Nachhiilfe bei Schularbeiten. 
Empfehlungen geben die Eltern der Zóglinge nebst 
anderen ausgezeichneten Persohen. Franco Anfragen 
erbittet S. Drugnlin, Leipzig Dórrienstrasse Ib .

(4—0) —9894—(12,907)
yu; y ib y m y y y §y y iu y y

z pięknych tumaków do sprzedania w Magazynie J 
M a t u s z e w s k i e g o ,  przy ulicy Miodowej w pa­
łacu Dyzmaóskich pod filarami.

(1—3) — 9,993—(15,788) ^
rasumiiEiraEUBEUiEira

U w iadom ienie od S tręczy c ie la  Służących

F. SAWICKIEGO
Przy ulicy Kapitulnej Nr 533. Mam honor uwia­

domić JW P., źe mam Sług do ulokowania, Gospo­
dynie, Panny służące, Bony, Sklepowe, Szwaczki, 
Młodsze, Kucharki, Niańki, Służące do gości, P ra­
czki i do wszystkiego, Lokai, Kucharzy, Stangre­
tów, Ogrodniki, Ekonomi, i Parobki i dostarczani 
będą tak w Warszawie jak i na prowincji i upra­
szam o adressa lub zapisy pod powyższy numer.

(2 — 5) —9641 —(15347)

Skład Win najwyborniejszych 
i bardzo tanich

Stanisława Hnaape i Ska
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, w domu 

Nr 2667.

Na nadchodzące Święta
ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności: iż posiada 
wina: tak wyborowe Węgierskie jak i tańszych gatunków, 
Francuzkie białe i czerwone, oraz Burgunjzkie, odznacza­
jące się prawdziwą dobrocią, jak niemniej Hiszpańskie: 
Malvoisir, Xeres, Dry-Madera; Port-Wein białe i czerwone, 
oraz Lacrima-Christi i Wina Cypryjskie. Wszystkie ga­
tunki wina obok cen niższych niż w innych handlach, po­
siadają przymioty zadowolić mogące najwybredniejszych 
znawców. Taniość win tychże usprawiedliwia się tern, że 
Właściciele rzeczonego składu mniej wydatków ponoszą na 
wystawności, a raczej całą swoją staranność zwracają na 
istotną dobroć wina. o czem Szanowna Publiczność w każ­
dym razie przekonać się raczy, z czem zakład tenże ma 
zaszczyt Jej się polecić.

(S—3) —9938—(15719)

DO CŁAWDIEKO s k ł a d uI
_ J I ]  _
B , m i E D W l E D N I H O W A ,

przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł zno- 

J  wu transport K A W I O R U  świeżego Astrachań-
•  skiego, zupełnie mało solonego, i prassowanego ta- 

kiegoż, oraz W y z lg ; ! ,  B u l | o n u  Wołyńskiego,
J  Serdeli marynowych, 1 kilki zws.ne), i Minogów rygs
•  kich. is .  m i e d w l e d n l h o w .
•  (2—3) - 9 9 6 9 - (U 770) V

W i n a  Węgierskie, Francuzkie, Hiszpańskie, Reńskie 
oraz K u m  i C o g n a c  oryginalny poleca w znacznym do­
borze i gatunku znajlepszych winnic | o cenach najumiar- 
kowańszych i a  beczki, garnco i butelki. Wina sąccyste 
i kupowane na miejscu wprost od producentów.

Dom Hanillowo-Komlssowy
A. RODKIEWICZ

ulica Miodowa Nr 492.
(4 — 6) —9552 —(15217)

Magazyn Mebli
Zagranicznych i War­

szawskich w Hotelu An 
gielskim

Ma honor donieść Szanownej Publiczności; t e  M eble 
swe, które dotąd zalecały się znaną wykwintnością 
i gustem, obecnie odznaczają się jeszcze przystęp- 
nością cen. (13 -30) —9,438—tW ,674)
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Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
Pod firmą:

K0EHI6SBERKEB & ( T
Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­

skiego,
"Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­

my maszyn, których składy nasię tylko, wyłączną sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie 
posiadają.

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dzinrek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem Stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.'1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express'1 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3U Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

HOEMIG^BERCiER et Comp.
(3—3 )------ 9,495—(15, ) Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  -A- £ 4  S  Z  .A . _A_

i

Potrzebną ja s t:

N I E M K A
w wieku około lat 40-tu, umiejąca gotować i mogąca 
wykonywać wszystkie roboty w małem gospodarstwie. 
Oprócz tego potrzebną jest "Dziewczynka w wieku od 
13 do 15 lat, NIEMKA lub ROSSJANKA. Wiadomość 
przy ulicy Bednarskiej Nr 2678, dom Zaremby, u far­
biarza Habermass’a. (1—3)—9992—(15709)

N iżej podpisany m a honor podać ćla 
gŁi i l  w iadom ości J J W W . i W W. Panów , że
m ieszka p rzy  ulicy  K r a k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie ,  pod 
N r 389, w dom u W  go P o d g ó rsk ieg o  vis a vis S a ­
skiego P lacu.

( T - 3 )

Leopold Iniarski,
K raw iec Męzkl.

—9982—(l5,778)

RSK. 1,5(10 L M ip ,
aż do rs. 2000  wgotowiznie n a  um iarkow any p ro cen t p o ­
trze b a  n a  p ierw szy num er h y po tek i dom u w W arszaw ie, 
p rzy  pryncypalnej ulicy położonego, k tórego  h y p o tek a  ju ż  
od la t  daw nych je s t  zupełn ie  u regulow aną i żadnych  niem a 
długów . B liższa  w iadom ość w Z ak ład z ie  O ptycznym  A le ­
k san d ra  C hw ata  u lica  M iodowa N r 48+ (nowy l o ) w prost 
R ząd u  G ubernjalnego T am że  złożono do sp rzedan ia  za  rs. 80. 
A l g i e r k ę  g k u n k s o w ą  z wyborowych skun k só w  na  
m ężczyznę średniego w zrostu, praw ie nową, czarnym  suknem  
p o k ry tą , k tó ra  p rzed  rok iem  kosztow ała  rs. 120.

(8— 3) — 9923— (15685)

J e s t  do w ydzierżaw ienia od d n ia  1 K w ie tn ia  i 8 7 n m tn

P A S T W I S K O ,
czyli praw o paszenia  by d ła  n a  po lach  obozowych o ra z  do 
w ynajęcia od Igo S tycznia  tegoż ro k u  w dom u pod N r 27A, 
przy ro g a tk ach  Pow ązkow skich po łożonym , lok a l o d p o w ie­
dn i n a  C ukiern ią  lub R e s ta u ra c ją  i d rug i m niejszy n a  p ry ­
w atne m ieszkanie. W iadom ość u  W łaśc ic iela  dóbr Pow ą­
zek lub  jego Rządcy. ( 3 - 3 )  — 9935  — (1 5708)



— IV —
1 2 T *

K K L . m  G Ł Ó W H T  F K l i M T Ó W  Krajowych i Zagranicznych, oraz różnych Delikate­
sów, pod Żelazną Bramą, w domu "Wgo Markusa Lówy, naprzeciw sprzedaży ryh i wodociągu pod firmą 
Berek Brylla, pod znakiem chorągwi, pierwszy sklep od ulicy Żabiej.

E: n
Jabłka wyborowe za. |  puda czyli £ ćwierci rs. 1 k. 20 

„ w rożnych gatunkach
„ w średnich „ „

Śliwki Tureckie, za fuHt „
„ „ biorąc po 10 fun. po

Pruskie „ „ „  „
kraj owe *

ord naryjne m
Gruszki suszon Bo krety „

„ „ śrei niego ga unku „
(5— 5) - 9818— (15543)

90
75
15
12
12

6
5

15
n

N I K.
Orzechy Tureckie za funt 

.*? ***„ biorąc kamień rsr. 4
Włoskie funt 

' „ * biorąc pud rsr. 3
Laskowe w najlepszym gatunku 

Mak Pruski biały, funt 
„ „ niebieski
„ Krajowy siwy 

Cytryny, Pomarańcze i różne bakalje, po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Berek Brylla-
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Futro Tumaki z kołnierzem sobolowym 
jest do sprzedania za bardzo przystępną ce­

nę, pod Nrem 1222, przy rogu ulicy Twardej i Pań­
skiej, u właścicielki. Tamże jest do wynajęcia zaraz 
POKÓJ na dole z meblami za rsr. 5 miesięcznie. 

(1—3) —9991 -  (15782)

O W O C E M A R S Y L IJ s iu E 7
R ijdzeaki M alaga w ozdobnych p a c k a c h , D ak ty le , 

M igdały w łóp inkach  a laa  Princes, Śliwki F ran cu z  
kie° w puszkach  Im peria l, J a b łk a  T yro lsk ie , Orzechy 
Ą c e ry k a ń sk ie , M arsy iij3kie i t. p. P a s z te t  S tra s -  
burgski, Kawior, Śledzie, Miuwgi. S ardele , T rufle , 
C ham piony, Szparę ai, G roszek F ran cu zk i nadeszły  
poleca: S k ł a d  W i n ,  D e l i k a t e s ó w  i  T o w ą -  j g  
r ó w  K o l o n i a l n y c h  F .  S P R I W G E R ,  H  

pray u liiy  Ś to -K rz y zk ie j róg Szkolnej N r 1328. n g  
y  r  • (6 — 6) —.9 ,8 1 0 — (1 5 ,3 1 0 )  ą
U l D i i d ^ t J i s i r a s i r 3B i r a s ® u ® i r a 5 i j i 5 i J i K

Magle Wiedeńskie.
fw dobrym  stan ie , praw ie nowe za  p izystęp - 
j ną cenę, są do sp rzedan ia  z powodu róż" 
sa y c h  okoliczacścr, pod N r 264* lit. a ; w do- 

. ;m 'u  W -fłd Szulca, u lica M arjenszta t.
.  r  — 9,988—(15,786) '*

Z  powodu w yjazdu je s t  dp  sp rzed an ia  ^

P Ó W Ó Z,
__ aa h trd z o  u m łarkaw zaa  cenę, w dobrym  

stifcio. U lic a  L eszan . lS r  wy 29).
(A —.2)

Przy  ulicy Ogrodowoj N r 849, (nowy 56), 
w B row arze H erm an a  Ju n g  aą do sp rzedania,

dwie pary Sanek,
jedne potersburgskie drugie zaś zwyczajne, które Szwajcar 
tegoż domu Jó z e f wskaże. (3 —3) — 9845— (15601)
 —    •  ~  .

do najęcia od Nowego Roku

S W I M  I WOZOWNIA
przy placu Zielonym, dam Wgo Karasińskiego Nr „ 
(nowy). Tamże do sprzbdaflia PD WT)Z 4-ro osobowy 
fabryki Hessego i KARETA na 2 osób fabry ki Rentla; 
oraz C HO MONT A, wszystko mało używane. 

________ (1—3) —9985-(15784)

a

- Za przystępną ;c«nę następująco przedmioty są 
do nabycia; Futro tumąki n .we, Papuga z klat- 

mosięłną, Lornetki damskie i męzkie, W a c h la r z e  
oraz Szenionv i K oki Co do. sprzedaży wyżej wymie­
nionych przedmiotów, porozumieć się można pod Nr 13 
w Hotelu Litewskim przy ulicy Nowo-8enatoj3kiej od gc- 
dziuy l-ej da S ej pa południu.

(1—3|_____ —9995—______ (157871
P otrzebne  j e s t

M I E S Z K A N I E ,
na trzy miesiące, składając? się z 4 eh Pokoi i Przedpo­
koju, suto umeblował* a opałem, usługą i stołowaniem 
3 ch osób i 2 -ga uziea:. Ktoby Ł&kowre m uł do wypuszcze­
nia, raczy się epłusió do Hotelu Maringa, Nr 5.

(1 -3 )_______________________ -9,986(15,785)

Za rsr. 660 rocznie,
7 Pokoi z Przedpokojem, Kuchnią, Stajnią Wozo­
wnią i wszelkiemi wygodami, do wynajęcia każdego 
czasu w Aleach Jerozolimskich, Nr 1574y.

(3 —3) - 9 9 3 0 -  (15710)

Do wynajęcia od 1 Stycznia 1870 r.
prey ulicy Nawy Świat, w domu pod Nrera 23 nowym:
1) T r a y  P o k o j e  z kuchnią angielską na l em piętrze 

w ofieyńio z piwnicą i drwaloią. 2 ) D w a  p o k o j e  z al­
kowa i kuchnią, na dole w oficynie. 3 . J e d e n  P o k o J  
i kuchnia angielska tamże. 4' M tu fn tr#  I W o z o w n i a  
t- miesżkanienf ftrb oddzielnie.

■ ■" 11 "  1   — 9 ,9 7 0  - f t 5 . 75t>i

.5 ....... sa3Zgubiono

We środę przy przyjeździe w omnibusie 
kolei żelaznej od kościoła S ej Anny i przej­
ścia potem ulicę Widok zgubioną została 
T o r b e c z k a  z  k s i ą ż k ą  do nabożeństwa

_________ i z o k u la r a m i  Uczciwy znalazca zechce
zwrócic na ulicę Jerozolimską pod Nr34, do mieszkania pod 
Nr 3 za stosowną pągrodą. —9987— (15773)

Dowód Banka Nr 12,666,
na zastawioną O b l i g a c j ę  Cząstkową Nr 1904/190384, zaginął. 
Znalazca raczy takowy zwrócić do Redakcji „Kttrjera W ar­
szawskiego.*1 (2—3) —9572—(15222)

Bilet Lombardu, Kr 29,602,
na zastawiona srsbw  zaginął, uprasza się znalazcę o 
słanie takowego do Kaaay Lombardu.

(2 -3 )________________ > *-i.3—9,968—(15,746)

ode-

w  Arakami ITnriorw W u j u n H n o  -  Za porwolMiaw Cenzury Rządowe:.


